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która tyle krwi popsuła 1,czerwonym." władcom - Na czele spisku stali agenci i ko
misarz G. P. U. - Masowe aresztowania 

.' War s z a w a. (Tel. wl.) Korespon
denci pism londyńskich donoszą. o wy
kryciu jednej z trzech tajnych radio
stacyj należą.cych do Zwią.zku Wy
zwolenia Rosji. 

W ustronnej leśniczówce 
Radiostacja mieściŁa się w starej 

opuszczonej leśniczówce w borach pod 
Mińskiem. Została odkryta przypad
kowo podczas jednej z obław, organi
zowanych regularnie przez G. P. U. 
Gdy patrol z sześciu żołnierzy i oficera 
G. P. U. zbliżył się do leśniczówki, z 
okien posypały się strzały karabinowe. 
Dwu żołnierzy padło trupem na miej-

oficerów. W Moskwie przebywa spe-I Moskwa pragnęła zmienić dosłownie 
cjal~a komisja oraz dwa bataliony wszystkie komendy lokalne, komendy 
sp~~Jalny~h formacyj. GPU, złożone z I ~!?U. i ~vszyst~i~ zarzą.dJ; lokalne par
Chmczykow. OlbrzymIa skala areszto. tlI na BIałorUSI lUkramIe. Aresztowa
wań wywołuje wrażenie, jak gdyby n:,:ch odsyłają. do Moskwy. (w) 

Z uroc~ystości ku c~ci św. Andr~eja Roboli w stolicy 

scu, a reszta wycofała si~. \ 
Na czele spisku słali gepiści 
Nat~'chmiast oficer wraz z resztą. 

żołnierzy wycofał się i znajbliższego 
telefonu za.alarmował posterunek. G 
P. U. otocz~' ło natychmiast las gęstym 
kordonem żołnierzy i po walce zdołało 
opanować chatę. Kiedy wtargnięto do 
środka, znaleziono w nim szereg męż· 
czyzn, z których dwóch było ciężko 
rannycll. Byli to urzędnicy mińskiego 
G. P. U., a jednym z zabitych okazał 
się komisarz G. P. U. Samuel Rubin-
5zt::!jn. 

Rewizja w chacie dala rewelacyjne 
wyniki. Oprócz sporego zapasu broni 
i amunicji znaleziono kompletnie u
rzą.dzoną. krótkofalową, stację odbior
czo-nadawczą. o sile 3 kilowatów, wy
posażoną, we wła.sne akumulaton', da
lej 2 patefony i kilkadziesią.t płyt gra
mofonowych. 

- Obu rannych przewieziono do Miń
ska, gdzie umieszczono ich w szpitalu 
i poddano troskliwemu leczeniu, aże
by jak najszybciej G. P. U. mogło roz-
począ.ć dalsze dochodzenia. . 

Znanymi metodami_ 
Dotychczasowe przesłuchy nie dały 

żadnego wyniku i będą. one kontynuo
wane po wyzdrowieniu obu rannych, 
przy czym - jak należy przypuszc~ać 
- specjaliści z G. P. U. zastosuję. całe 
swoje okrucieństwo, by od aresztowa
nych wydostać szczegóły w sprawie 
te,j tajnej organizacji, która taki po
płoch wywołuje wśród bonzów' komu
nist~'cznrch w Moskwie. 

'Vedług posiadanych przez GPU. 
wiadomości, na, terenie Białorusi pra
cowały trzy tajne radiostacje. W 
związku z tym zarządzono obławo we 
wsz)"stkich okolicznych lasach, głów
nie w okolicach.Mińska, dla wykrycia 
dwóch pozostał~'ch radiostacyj. 

Masowe aresztowania 
Równocześnie zarządzono masowe 

aresztowania wśród komunistów bia
łoruskich. 10kaln~Tćh zarządów i wśród 

Ksiażka in'-- Ooboszyńsklego 
'V a r s z a W a. (Tel. wł.). In~. Dobo. 

SZrilSki kończ~' swo.ią. książkę na te
mat..., polit~·czne. Ostateczne WykOlI
czenie i oddanie jej do druku będzip. 
mogło nastąpić dopiero po wypuszcze-
niu z więzienia. (w~ - - ' 

Na Placu Zamkowym w Warszawie odb?Jło się uroczyste pontitikalne nabożeń
stwo przy specjalnie wzniesionym ołtarzu, na którym umieszczono trumnę z re
likwiami św. Andrzeja Boboli. Naboże1/stwo odprawił ks. kardynał Kakowski, 
w obecności Prezydenta Rzeczypospol-itej i członków rządu. Na zdjęciu tru
mienka z relikwiami św. Andrzeja Boboli po naboże1/stwie przeniesiona została 
do Katedry. Po prawej Pan Prezydent Mościcki. (zamglenie na zdjęciu jest dy-

mem od kadzideł) 

136 ofiara strasznej katastrofy 
kolejowej 

Wstrząsające doniesienia - 69 zabitych, 67 rannych 
Chicago. (PAT). Według ostat

nich (z niedzieli nocy) danych ilość 
ofiar śmiertelnych katastrofy kolejo
wej w stanie Montana siQga 28, praw
depodobnie jednak nie jest to liczba 
O1"tateczna. 

Maszynista pocią.gu pQclzą.cego z 
nadmierną szybkością nie zauważył 
niebezpieczeństwa, ponieważ tor kole
jowy zakrQca przed mostem. Jeden z 

wagonów sypialnych całkowicie zanu
rzył się pod wodę. 

Do Miles City przewieziono pocią.
giem szpitalnym 65 rannych. 

Nowy Jork. (PAT). Wedle osta
tecznych danych katastrofa pochłonę
ła 29 zabitych, a jak przypuszczają., o
koło 40 dalszych osób zginQlo w zato
pion~'ch wagonach. Rzeka uniosla 7 
trupów. 

Przemyt poborowych do Niemiec 
PJ'#e1'l~yte1Jł, l>:ierowala ~oJ·gan.i~owana s~a.ika Nien~ców -

Lic~ba pr~e'lnyconych doc1tod~i do kilkuset osób 

G n i e z n o. (Tel. wł.). W zwią.zku 
z głośną aferą przemytu poborowych 
Niemców do TIzeszy, o !{tórej z po
czątkiem czerwca donosiliśmy, dowia
dujemy się VI' tej sprawie nowych 
!"zczegółów. 

Przemytem poborowych zajmowa
ła się doskonale zorganizowana ban-

da, na czele której stał 55-letni Nie
miec, Franciszek Stubbe, rolnik z 
Ludwikowa, powiat Szubin, oraz dwaj 
jego synowie. Do wspomniatiej szajki 
należało jeszcze 13 osób. 

O niezwykle sprawnej i gruntownie 
przemyślanej organizacji przemytni
ków świadczy fakt, że każdy z człon-

ków miał ściśle określon~ funkcję. 
i musiał ją należycie wypełnić pod 
groźb~ surowych represyj. Jedni więc 
zajmowali się werbunkiem "klientów", 
używają.c w tym celu różnych sposo· 
bów. Inni załatwiali sprawy pieniężne. 
Jeszcze inni wreszcie openwali już 
wyłą.cznie na terenie Niemiec, odbie· 
rają.c przemyconr\:h. 

. ~ad całą. akcją przemytu pieczoło. 
WICIe czuwał i kierował nią. Franci .. 
szek Stubbe. On osobiście przeprowa
dzał poszczególne osoby przez "zielo • 
ną." granicę i pobierał należność, któ· 
ra wahała się od 50 do 100 zł. Prze· 
ważnie przekraczał granicę w powia· 
tach chodzieskim i wyrzyskim. 

Liczba przemyconych dochodzi do 
kilkuset osób z różnych województw, 
głównie z poznańskiego i pomorskie. 
go. 

Akta dochodzeń, zawarte w kilku 
tomach przekazano w sobotę prokura. 
turze gnieźnieńskiej i wiceprokurator 
Rajca spor.zą.dza akt oskarżenia. Roz. 
prawy sp,pdziewać się należy z począ.t. 
ki em września. (br) 

śmiertelne..strzały 
podczas egzaminu 

B a g d a d. (P A T) Na wydziale pra
wa tutejszego uniwers:rtetu dał w cza.
sie egzaminu jeden ze studentów kilka 
strzałów w kierunku dziekana i egza· 
minują.cego go profesora. 

Dziekan został lekko ranny, profe. 
sor natomiast odniósł ranę śmiertelną.. 
Zarówno student, jak i obydwaj pro
fesorowie są narodowości egipskiej. , 

Cztery wyroki śmiercI 
za szpiegostwo . 

B e r l i n. ((Tel. wł.) Jak oficjalnie 
komunikują, wykonano w poniedzia· 
łek wyrok śmierci na 3 mężczyznach: 
i 1 kobiecie, oskarżonych o zdradę 
stanu. 

Wedle komunikatu skazani założyli 
organizacjQ komunistyczną w polu· 
dniowych Niemczech, utrzymywali 
kontakt z pewnym wysokim funkcjo~ 
nariuszem komunistycznym, przebywa. 
jącym za granicą., oraz zdradzili na 
rzecz obcego państwa tajemnice o zna. 
czeniu wojskowym. 

Różnokolorowa mies~anka. 

Tt:' tzw .. kąci~u dziecięcym w londyń .. 
~klm zWl,~rzyncu można spotkać taką 
grupkr; roznokolorowych jagniąt i koźl", 
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w tej sprawie głosu, cierpliwie czeka
ją.c na wynik śledztwa, które - we
dług naszego głębokiego przekona
nia - mogło się zakol'1czyć tylko u
morzeniem całej sprawy. 

Stało się, jak przewidywaliśmy! 
ProkuratUl'.a. Są.du Okręgowego w 

znajduje się w rękach władz sprawie- Łodzi pismem z dnia 15. bm. za licz~ 
dliwości i one, a nie Żydzi, będą. decy- IX. D. 671 /38 zawiadomIła obu podeJ
dowały o jej konsekwencjach. rzanych, że dochodzenie przeciwko 

morzenie do(ho zeń prze(i 
prezesowi zul(owi i red. Ma(i~g 

Linia lotnicza 
Warszawa - Budapeszt 
War s z a w a. (Tel. wł.) Od 4 lipca. 

rozpocznie się komunikacja lotnicza 
pomiędzy Warszawą i Budapeszte~. 
Czas przelotu będzi8 trwał dWIe gOdzI
ny. S.amoloiy będą przelatywały przez 
terytorium czeskosłowackie, ~rzy· czy 1!1 
Czechosłowacja na przelot SIę zgodZI
ła. Koszt przelotu będzie wynosił od 

Ł ó d ź, 20. 6. - Jak czytelnikom 
naszym wi,adomo, W numerze "Orędow
nika" z dni,a 13 maja rb. ukazal się w 
rubryce "Z życia organizacyjnego" 
zwykły tygodniowy komunikat Związ
ku Zaw. "Prac.a Polsk,a" o mają,cym się 
odbyć w tym dniu tzw. "czwartku roz
rywkowym", zorganizowanym tylko 
dla członków. Mimo, iż podobne ko
munikaty były drukowane w naszym 
piśmie na przestrzeni niemal całego 
roku, wł,adze dop,atrzyły się w tej 
wzmi.ance obrazy czci marsz. Piłsud
skiego, zatrzymują,c W związku z tym 
prezesa "Pracy Pol skiej" p. Henryka 
Szulca i redaktora odpowiedzialnego 
naszego pisma p. Włady sława Macląga. 

Na wiadomość o zatrzymaniu wyżej 
wymienionych w celu u stalenia oko
liczności oraz j,aki mialy charakter i 
od kiedy odbywały się tzw. "czwartki 
rozrywkowe" - pras.a żydowsl{,a z ko
munizującym "Głosem Porannym" na 
czele, oraz miejscowa "Republika" i 
org,an PPS - "Łodzianin" z miejsca 
wszczęły nieslychany jazgot, wołając 
wręcz o zastosowanie w odniesieniu do 
naszego pisma i "Pracy Polskiej" jak 
najostrzejszych represyj. 

W podburzaniu opinii przeciwko 
nam prym wodził żydowsko - komuni
zujący "Głos Poranny" i organ PPS 
łódzkiej "Łodzianin", przy czym ten 
ostatm wyraźnie nawoływał do zdemo
lowania lokalu naszego pisma, jako je
dynej - jego zdaniem - reakcji na 
fakt rzekomego zniesławienia imienia 
marsz. Piłsudskiego. 

W ślad za tymi podburzającymi su
g~stiami podniosły wszystkie żargo
nówki, a także warszawskie pisma "sa
nacyjno - ozonowe", które od razu zró
wnały front z Żydami, sypiąc na nas 
gromy potępienia i zwykłe plugawe 
oszczerstwa. 

To, co się dotą.d działo, nie dziwiło 
nas zupełnie. Żydzi bowiem chciel1 
okazję tę wykorzystać dl,a swoich ce
lów. 

Nie przypuszczaliśmy jednak, że 
pa lep prowokacyjnych ppdszczuwań 
żydowskich pójdą organizację .Q. woj
skowych, które zawsze w takich wy
padkach powinny zachowywać spokój 
i ;umiar. 

W Qdpowiedzi na te wszystkie ata
ki oświadczyliśmy, że cała sprawa 

Klęska "Naprawy" w Zw. Izb 
i Organizacyj Rolniczych 
Jak donosi prasa warszawska, na po

siedzeniu zarządu Związku Izb i Organi
zacyj RolnIczych przeprowadzono wybór 
prezesa i dwóch człO'llków prezydium. 

_ Prezesem Związku został wybrany je
dno.głośnie przez aklamację dotychcza'So
wy prezes poseł Piotr Sobczyk, na człon
ków prezydium zaś powołani zostali pp. 
senator Augustyn Serożyński i prezes 
:\Viell\:opolskiego Towarzystwa Kółek Rol
niczych Sto Mikołajczyk. 

Powyższy wynik - stwierdza prasa 
w.arszawska - jest ostateczną klęską "Na
prawy" w naczelnej organizacji rolnictwa. 
Prezes Sobczyk naJe~y do przeciwników 
polityki min. Poniatowskiego, czemu dal 
wyraz jako referent bud~etu linistersl wa 
Rolnictwa w Sejmie. P. Mikołajczyk jest 
jednym z przywódców Stronnictwa Ludo
wego. P. Serożyński jest senatorem z no
minacji i także odnosi się krytycznie do 
działalności "Naprawy" w organizacjach 
rolniczych. 

W IIelsinkach odbyło sie otwarcie nowego 
stadionu sPol·towego. ktUry jest jednym z nRjl~
piej ul'zllrlzonych na świecie. 

* Parowiec portugalski .. Don Pech'o" nadal sy~ 
gnały S O S donoszl\c. że został zaatakowany l 
splądrowany przez piratów chilIskich. An~iclski 
zakładacz min "Advcnturc" otrzymał rozkaz u-

. dania sie na poszukiwanie statku. 

* W Recpa (w Rumunii) 40 osób zatruło się 
mięsem z wołu padłego na wściekliznę; 5 0"60 
zmarlo. 

* W pobliżu Widnes w hrabstwie J~ancashire 
(Anglia) oRiariła na mieJiinie barka z 18 pasaże
rami: 5 dzieci utonęło . 

* W angielskiej miejscowo§ci kąpielowej Błack-
pool w hrahstwie Lancaster WYbuchł w niedzielę 
wielki pożar w pawilonie koncertowym. w któ
rym znajdow ało sie około 500 os~b. Niewiad~mt}. 
czy pożar pociągnflł za sobą ofIary w luilzlach. 

* Na przedmieściu BnkArPRztu RRI:8rlir w jerl-
Rym z zakład6w prz<>my słowych zmarło wskutek 
p~rażenia prądem trzech robotników. 

Po tygodniu obu aresztowanych, nim zostało umorzone. . 
prezesa "Pmcy Polskiej" p. Henryka Decyzja władz sądowych mech 
Szulca i redaktora Władysława Ma-I będzie godną odpowiedzią d~a tych 
cią.ga zwolniono z więzienia. wszystkich, którzy b~z skrupuło~ sto-

0d tej chwili nie zabieraliśmy już sowali metody podłej prowokacJI. 

Kto będzie marszałkiem Sejmu? 
U' yn-..ieniane SC{ lcandydatuJ'Y: Sla1vka, ILied~iti8kiego, 
Scllaetzla, nlin. Kościallwu'sldego i gen. Żeligowskiego 

~T a r s z a w a. (Tel. wł.) Z powo- róv.'l1o "Ozon", jak i rząd. 
du wyznaczonego na wtorek wzgl. Mówiono również o min. Kościał
środę posiedzenia Sejmu, w kuluarach kowskim, który piastuje mandat po
parlamentarnych krę,żę, rozmaite po- selski, ale ewentualność taka wywoła
głoski na temat kandydatów na sta- łaby pewne komplikacje, gdyż p. Ko
llowislw marszałka Sejmu. Za najpo- &ciałkowski musiałby ustąpić z.e sta.
ważl1ieszego kandydata uchodzi poseł l10wiska ministra opieki społecznej. 
'Valery Slawek, ale, jak twierdzą w \Vyjaśnienia sytuacji należy ocze
li:Olach kompetentnych, ka dydat\lry kiwa.ć W ciągu wtorku, zwłaszcza po 
poseł Sławek absolutnie przyjąć nie pogl'zebie, - we wtorek wieczorem. 
chce. Prezydent Rzplitej odroczył swój 

Wysuwana przez niektóre koła kan- w jazd na wywczasy letnie z powodu 
dydatura wicemarszałka. Bogusława sytua.cji wytworzonej w Sejmie. Nowy 
J)liedziński go również nie wcl odzi marszałek, zgodnie z trad cją. obecne
grę, gdyż p. liedziń ki nie ma popu- go Sejmu, przedstawi się Prez rdentowi 
larności w kolach nawet "ozonowych" Rzplitej i zapyta go o jego zgodę na 
i taka kandydatura nie miałaby wido- objęcie tegoż stanowiska. 
ków powodzenia. W pewnych kołacb lansują. jeszcze 

Wymieniają nazwisko obecnego nazwisko gen. 2eligowskiego na stano
wicemarszałka posła Schaetzła, któ- wisko marszałka Sejmu. Ta kandyda
rego szanse są w tej chwili najwię):{.- tura posiadałaby największe szanse, 
sze, jakkolwiek w stosunIm do niego j o ile gen. Żeligowski byłby prawni
podobno pewne zastrzeżenia mają za- idem. (w) 

Zwycięstwo vborcze de Valerv 
Londyn. (PAT). W Irlandii odby

ły się powszechne wybory d() Sejmu. 
Ze względu na proporcjonalny syst.em 
obliczenia wyników i ustalenie liczb r 
manda.tów trwało trzy dni, tak, że o
stateczne wyniki ogłoszono w nie
dzielę. 

De Valera osiągnął wielkie zwycię
stwo. Z ogłoszonych dotąd 101 man
datów n'a ogólną liczbę 133 jego partia 
uzyskała 58, opozycja Cosgrave'a - 32, 
labourzyści - 5 i niezależni - 6 man
datów. 

J eśl i wynik w pozostałych okręgach 
będzie podobn~r, to de Valera zdobędzie 
około 80 mandatów uzyskując tym 
samym większość absolutną. 

o d r e d a k c j i W poprzednim 
Sejmie de Vałera nie rozporządzał ab
solutną. większością i był zmuszony 
uciekać się do poparcia socjalistów. W 
maju rząd znalazł się w mniejszości z 
roinieą jednep:o głosu. W dniu 27 ub. 
m. l'Qzwią.zał de Valera Sejm i rozpis.ał 
nowe wybory. Na 138 posłów 7 z ugru
powania pl'orządowego weszło auto
matrcznie, nie posiadali bowiem 
koptrkandrdatów. 

W razie zdobrcia większości, co 
obecnie jest niemal pewne, de VaJera 
przeprowadzi przede wsz stkim zmia
nę s 'stemu wyborczego Draz szereg 
ustaw, nadajltcych większe prawa wła
dzy WYkonawczej. 

~------~--~ .. ~ .. ~--~~~--
kazany Idzikowski 

zgło ił się do prokuratora 
War s z a wa. (Tel. wł.), W ponie

działek do prokuratury Są.du Okręgo
wego zgłosił się skazany na 5 lat wię
zienia b. poseł BBWR, Edward ldzi
kowski. Prokurator w~'dał naka~ na
tychmiastowego przekazania ldzikow
skiego do więzienia. (w) 

Zwycięstwo de Valery 
D u b l i n. (P A T) Z przeprowadzo

nych dotychcz.as obliczel'1 wynika, że 
stronnictwo de Valery uzyskało 65 man
datów, opozycyjna partia Cosgrave'~ 
37, niezależni 7 i Stronnictwo Prac~' b. 

43724000 mieszkańców 
liczą Włochy 

R z y m. (Tel. wł.) Według 'oficJal
nych danych ludność WIt> h w dniu 
31 maja rb. wynosiła 43.724.000. Nad
pierwszych miesięcy roku bieżącego 
wyniosła ok. 175.000. 

"Polskie dziecko 
do polskiej szkoły" 

M o r. ° s t r a w a. (P AT) Odbyło się 
w Karwinie przy tłumnym udziale 
ludności zebranie przedwpisowe pod 
hasłem "Polskie dziecko do polskiej 
szkoły". 

150 do 175 zł. (w) 

Powódź zagraża 
trzem prowincjom 

H a n k a u. (P A T) Reu.t,er .donosi, 
IZ według opinii władz Chlp.sklCh ~o. 
wódź spowodowana zerwamem ',:ałow 
nad Rzeką Żółtą należy ~o ~aJst1:a
szniejszych katastrof w hls~or~l Chlp .. 

Zagrożone są trzy prowmcJ,e: poł
nocno _ wschodni Honan, P?łnocna 
część Kllangsu i północna: częs~ Ha~
weL Istniej e również mebezpIeczen· 
stwo, że powódź uszkodzi. tamy nad 
rzeką Kwai i w dolnym bleg~ !angtse. 

Władze chil'1:;kie wzmacmaJą tamy, 
wokoło Hankau. . 

T o k i o. (P AT) Ag. Domei .dO~OSI: 
Jedna trzecia część miasta KlUglan/q 
zalana została wodami wezbr.ane~ 
Jangtse. St,an wody na rzece pod.nosl 
się stale i wkrótce klęska POWOdzI za-
grażać będzie Hankou. . 

Wylew Rzeki Żółtej uległ nat~last 
zahamowaniu w pólnocnych częścIach 
prowincji Hon:an. 

Ze świata pracy 
War s z a w a. (Tel. wl.) W ciągu 

maja i czerwca zawarto dotąd 1~ ~kła
dów zbiorowych pr.acy, przewa~D1e w 
przemyśle budowlanym~ główllle .na. 
Pomorzu i w centralnej Polsce, Olaz 
kilka układów rolniczych. (W) 

Odebrany debit 
War s z a w a. (Tel. wł.) Władza 

administracyjne odebrały debit czaso
pismu "Ochotnik wolności" wydawa-
nemu w Barcelonie. (w) 

Komuniści w Opozycji 
P.a ryż. (ATE) StanO'włs~o wyre· 

źuie opozycyjne wobec rządu l. w~zyst
kich' pozostałych partyj fr~ncusklch z 
socjalistami włącznie zajął p!zewooca 
komunistów Thorez w mOWIe wygło
szonej podczas tp.anifestacji w miej-
scowości Picquigny. . 

W kołach politycznych twierdzą, ze 
komuniści francuscy Obierają. nową. 
taktykę odrzucając dotychcresowJ: 
oportunizm i powracają. do dawne] 
skrajnie demagogicznej a'kcji w na
dziei że przyciągną w ten sposób maI· 
kont~ntów z innych lewicowych ugru-
powań. 

Zatopione skarby 
P a ryż. (P AT). Włoskie gepu.eń

skie przedsiębiorstwo, wyspecJah~o
wane w wydobywaniu z dna morskIe
go zatopionych statków, ma przystą.
pić w cią.gu lata do wydobycia z głę
bin morskich okrętu admiralskiego 
"Orient", który został zatopiony w bi
twie morskiej pod Abukir wraz z c~
Ią. eskadrą francuską. przez flotę admI
rała Nelsona. 

Na pokładzie okrętu "Orient", za
topionego przed 140 laty, znajduje się 
rzekomo nie tylko kasa armii egip
skiej Napoleona, ale również - we
dług legendy - olbrzymi skarb Zako
nu Kawalerów Maltal'1skich, skonU· 
skowany przez Napoleona. 

Znowu 18 Ukraińców 
120 ofiar katastrofy 

kolejowej 
N o w y Jor k. (P AT) Oficjalnie 

komunikują., że podcz,as katastrofy ko
lejowej w stanie I\font.ana ze 160 pasa
żerów ocalało jedynie 40. 50 poniosło 
śmierć lub zagin~ło, zaś 70 odniosłe 
rany. 

Zebrani protestowali przeciw sto
sowanej przez czeskich nauczycieli i 
działaczy oświatowych metodzie przy
musu w akcji wpisowej oraz przecią
gania dzieci ze szkół polskich do cze-
skich ~rzy :omo~y obiet~ic cz; gróźb. skazanych 

likWidaCJa zWlązkow Prz.ed Sądem Okręgowym w Stan~-

Hodża nie przyjmuje 
Praga. (PAT) Premier Hodża w 

ciągu całego tygodnia nie przyjmuje 
żednych wizyt ze względu na intensyw
ne narady rządu w związku ze sprawa
mi narodowościowymi. 

Autobus rozbił się 
doszczętnie 

Magdeburg. (PAT) Na auto
stradzie Berlin-Hannower wydarzyła 
się kata~trofa samochodowa, w której 
utraciło życie dwóch członków S. A. 
Autobus, którym jPchała wycieczka 
członków S. A., zderzył się z samocho
dem ciężarowym i rozbił się doszczęt
nie. Prócz 2 zabit~' ch 5 osób odniosło 
ciQżkie a 3 - lekkie rany. .......... 

zawodowych W b A t .. sławowie skazano 18 Ukraińców m. l. 
. US rll I Nikiforczyna na 4 lata, Olgę Korsaczy

\Va r s z a w a. (Tel. wł.) Według nę na 3 lata więzienia za uprawianie 
d0!liesi~ń ~ Wiednia, władz~ hitlerow- działalności w tajnYCh organizacjach 
skIe zllkwldO\.yaly wszystkle zawodo- ł na obszarze województwa oraz za n
we z~iązI.<-i a ic~ mają,tki przekazały tworzenie nieleg,alnej organizacji poli-
"ArbeItsdIenstowl". (w) tycznej "Widrożdżenie". 

Zgromadzenie Kupców m. Łodzi 
otwiera z nowym rokiem szkolnym 

LICEUM HANDLOWE 
(DWULETNIE) n 1S991 

KaDcelaria ulica Pzez. N4rutowicza 68 przyjmuje 
codzieDDle zal'itly. Egzamba wBf'PDY 23 czerwca rb, 
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Z NASZEGO STANOWISKA ko faszyzmowi". 

lna(zenie i rola samorz~du 
Społeczeństwu naszemu nie są. 

znane ukryte drogi czyli sposoby, 
przy których pomocy Komintern usi
łuje przedostawać się do Polski celeIl?
dokonywania "roboty" wywrotowej .. 
Ta właśnie nieznajomość, rzecz pro
sta, utrudnia walkQ z hydrą bolsze~ 
wicką, która podstępnie 'pod różnymi 
hasłami stara się wywołać w Polsce 

Przedmiotem odbywającej się obec
nie nadzwyczajnej sesji parlamentar
nej będą. głównie sprawy samorządo
we. Rząd wystąpił z szeregiem projek
tów ustaw ordynacyj wyborczych do 
samorządów gromadzkich, miejskich 
i powiatowych oraz do samorządów 6 
największych miast Polski, a miano
wicie: Krakowa, Lwowa, Łodzi, Po
zp.allia, "Varszawy i \Vilna. 

'V oparciu o obowiązującą ustawę 
samorządow~ z r. 1933 nowe ordyna
cje wyborcze do samorządów stanowić 
będą całokształt podstaw prawnych 
istnienia i działalności samorządu w 
Polsce, tworząc jednolity w tej dzie
dzinie system. 

Nowe projekty rządowe nie odbie
gają. swym charakterem od tych ten
dencyj, które uwidoczniły się w samej 
ustawie samorządowej; stanowią pod 
tym względem jej uzupełnienie i kon
tynuację. Zasadniczym więc i wspól
nym rysem zarówno obowiązującej 

ustawy, jak i przedłożonych przez 
rząd projektów jest u z a l e ż n i e n i e 
samorządu od administracji państwo
wej, a co za. tym idzie - z b i u r o
k r a t y z o w a n i e s a m o l' z ą d u. 
Wskutek tego samorząd stracił swój 
istotny sens, swój podstawowy cha
rakter - organu woli społecz
n e j obywateli, stał się zaś po prostu 
n a r z ę d z i e m aparatu administra
cyjnego, biurokracji państwowej. 

Tak dokonana "reforma" samorzą
du była w praktyce równoznaczna ze 
z n i s z c z e n i em prawdziwego samo
rządu. Samorząd tylko wtedy może 

być wyrazem nieskrępowanej woli 
społeczeństwa, jeśli pOSiada gwaran
cję n i e z a) e ż n o ś c i. A tej właśnie 
przez całkowite podporządkowanie sa
morządu' czynnikom administracyj
nym zostal pozbawiony. 

Owo u r z ą d o w j e n i e samorządu 
miało oczywiście swoje przyczyny po
litycznej natury. "Sanacja" pragnęla 
opanować całkowicie samorząd, pod-

Stanisław Car 
Skon marszałka Sejmu. Zdarza się 

u nas po raz pierwszy. by podczas. u
rzędowania opróżniał marszałek clał.a 
ustawodawczego swój urząd. PrZYWI
leje marszajka Sejmu, ograniczone w 
obowiązującej konstytucji, ~ą dosyć s~e
rokie. żeby śmierć jego me stanOWIła 
" 'ydarzenia politycznego. Fakt ten 
zwiększa sama postać zmarłego. 

dać go swoim rachubom i swoim inte
resom. Nie mogła zaś tego dokonać, 

pozostawiaj ąc ni enaruszoną istotę sa
morządu - jego niezależność. Zni
szczyła więc niezależność samorządu, 

poddając go woli i dyspozycji opano
wanej przez siebie biurokracji. 

'V szerokich kolach spoleczellstwa 
nie ma różnic w poglądach na zagad
nienie samol'uJ,du. \Vsz~'scy uznają 

potrzebQ istnienia i wielkie znaczenie 
działal noś ci sall10rzą duo 

'V ramach samorządu szerokie rze
sze społeczQ:llsLwa powol.nvane są do 
pełnienia obowiązków obywatelskich. 
Samorząd daje społeczeJ'tstwu w swoim 
środowisku możność działania dla 
rc,zwoju sil narodowych i dla zaspo
kojenia lokalnych potrzeb publicznych 
w sposób bezpośredni i w efekcie -
najbardziej skuteczny i wydajny. W 
tym wJaśnie zakresie samorząd speł

ni a doniosłą rolę s z koł y c z y n 1:1 

o b y wat e l s k i e g o, zapraWIając 

masy społeczne do współodpowieclzial
Iiości za brt zbiorowy i Inpółdziałania 
zgodnego z najżY"'otl1iejszymi intere
sami narodu. 

Zdrowy samorząd jest p o d s t a w ą 
u s t r o j o w ą p a 1'1 s t w a 11 a r o d 0-

we g O. Aby jednak samorząd tę rolę 

mógł spełniać, musi odpowiadać w ca
łej pehli z a s a d o m pallstwa narodo-

zamieszanie. 
wego. Podstawą zaś pallstwa narodo- Na VII kongresie Kominternu, od-
wego jest oparcie jego ustroju o u- bytym W lecie 1935 r., wywrotowiec 
p l' a w n i e 11 i a p o l i t Y c z n e n a l' 0- Dymitrow poucza delegatów, że do 
d u l' Z ą d z ą c e g o, którym w Polsce społecze1'1stw cywilizowan)' ch agentu-

. ry bolszewickie mają trafiać drogą 
jest naród p o l s k i. KonsekwenCją przysłowiowej greckiej starodawnej 
praktrczną w nasz~'ch warunkach jest metody "k o n i a t r o ja ń s li i e g o" 
odmówienie pru'w politycznych żywio- czyli drogą obludy, kłamstwa. fałszu! 
łom narorlowi i IJaństwu polskiemu oszustwa nadużywania wrodzonej 
wrogim, w pierwszym rzędzie - Ży- I l~~i~vnośc~' lub l:~eświadomości ludz-

kIeJ. DZJalalnosc wyv.'rotową w tym 
dom. kierunku rozwijają agentury K. P. P. 

Ol.Józ narollowy w zagadnicniu sa- (Komunistyczna Partia Polski), K P. 
mOl'ządu posiada jasne postulaty i żą- Z. u. (Kom. Partia Zachodniej Ukra
dania. W zakre~ie p o l i t y c z n y m iny) i K. P. Z. B. (Kom. Partia Zach, 
domaga się w odniesieniu do samorzą- Białorusi). 

Ponieważ do niedawna stosowane 
ud: odebrania praw politycznych (a metody zostały poznane, przeto Ko-
wiQc praw wyborczych samorządu) mintern jął się nowej taktyki, miano
Żydom i odbiurokratyzowania samo- wicie przerzucenia ośrodka swej dy
rrądu, czyli w konsekwencji uniezależ- wersji na zachód celem wszczęcia 0-

nienia samorządu od wpływów "sana- fensywy generalnej z tamtej 'strony. 
W tym też celu Komintern, między 

cyjnych". 'V zakresie g o s p o d a r- innymi, obrał Czechy i Francję jako 
c z y m natomiast należy na terenie tereny dla siebie naj dogodniejsze pod 
samorządu przeprowadzić walkę z względem geopolitycznym, które po 
przerostem kosztów administracyj- długoletnich wysiłkach zdołał prze-

kształcić, jak powiada, na swój ba
nych, z marnotrawstwem grosza pu- stion i twierdzę z bramą wypadową 
blicznego i nadużyciami. Oto zasadni- do reszty Europy wschodniej i cen
cze hasła, które muszą decydować o tralnej, a więc i do Polski. 
naszym stanowisku w odniesieniu do Przez koncentrowanie swej dzia-
z::.gadnienia samorządu. lalności w pewnych pal1stwach, Ko~ 

mintern dąży do intensywnego nasila
nia propagandy bezbożnictwa w kr~
jach sąsiednich przez lansowame 

ZZA. I{ULIS ŻYCIA. lfIA.SONERII rozmaitymi sposobami tzw. "moralno
ści nroletariacl\iej", przez tępienie 
wpływów religijnych w szkołach, 
przez wciąganie młodzieży do akcji 
wolnomyślicielskiej, organizowanie 
walki ze społeczellstwami chrześci
jańskimi pod pozorem zwalczania an
tysemityzmu i faszyzmu, oraz przez 
jednoczenie wszystkich elementów ra
dykalnych i wywrotowych w imiQ tzw. 
"postQpu", "pokoju" i "demokracji". 

Earl o{ Harewood, wielki mistrz masone1'li angielskiej, po przejeździe do Ate: 
podejmowany był pr'zez tamtejszą lożę wolnomularską. Na zdjęciu od lewe; 
Nicholl, mistrz cer'emonii loży angielskiej; Harewood,' obok niego Papageor 

gion, wielki mistrz loży greckiej; następują wolnomularze greccy. 

Wolnomyślicielstwo 
"trojański koń" komunizmu 

Interesującym polską opinię spo
łeczną dokumentem w sprawie po
wyżs7.ej są akta kongresu, wydane .~ 
j~7.yku czeskim l)t. "Mczinarodni kon
gres volnych myslitelu v Praz e 1936". 
'Vydawnictwo to nie tylko jest jaskra
wym oowodem oziałalności Kominter
nu na Zachodzie pod płaszczykiem 
wolnomyślicielstwa, lerz przede wszy
st.kim stanowi ono autentyczne źró
dło, z którego czerpiemy cenne dane, 
dotyczące działalności Kominternu w 
Polsce. 

Na stronie 7 wspomnianogo wy
dawnictwa wOlnomyśliciel"lkiego znaj
dujemy wykaz składu delegacji wol
nomyślicielskiej, przybyłej na kongres 
z Polski. Do jej grona, jak widać to 
z fotografii i oryginalnych podpisów, 
należą: 1. Dr Piotr Metera - Polska, 
Radom. 2. Z. Mierzyński - Polska, 
Kraków. 3. Inż. Tadeusz Michejda -
Polska. Katowice. 4. SzarIota Michej
da - Polska, Katowice. 5. Julian Woj
ciechowski - Polska, Warszawa. 

Stanisław Car był jedną z czołowych 
postaci obozu Józefa Piłsudskiego. 
Nigdy nie byJ legionis.tą, ale został ~o
wolany przez PiJsudsluego na odp~wle
dzialne stanowisko szefa kancelarll cy
wilnej. i tutaj już w r. i922 p<>?czas 
pierwszego konfliktu konstytucyjnego 
na temat uprawnie1'1 Naczelnika Pań
stwa z ' powodu oporu Piłsudskiego 
przeciw premierostwu Korfantego ,u- Ukazała się rewelacyjna broszura tionale Proletarier - Freidenker", w 
wydatni! się szczególnie jego talent "m· pt. "Wolnomyślicielstwo - Kominter- skrócie I. P. F,), jednocząc na zjeździe 
terpretacyjny". Odtąd Stanisław Car llowski ko1'1 trojański w Polsce - Do- w październiku 1924 r. organizacje 
uchodził za jednego z najbieglejszycl~ kumenty", pióra autora ukrywającego wolnom~'ślicielskie Niemiec; Czech, 
"interpretatorów" wszelkich ustaw J SIę pod inicjalami A. Z. Z obowiązku P o l s k i, Francji i Austrii. 

Na str. 90 aktów kongresu czytamy 
o fakcie przesłania kongresowi "po
zdrowienia" od wolnomyślicieli z Kra
kowa, a na str. 104 czytamy: "Kpt. 
Vosk,a przeczytał dalsze pozdrowienia 
dla kongresu od niestrudzonego bo
jownika przeciwko klerykalizmowi 
profesora H. Ułaszvna z Poznania". 

Jak silne wQzly łączą "naszych" 
jnwnych i zamaskowanych bolszewi
ków z Kominternem, może świadczyć 
o tym oryginalny prezent, przywiezio
ny przez "delegację polską" i dor('czo
ny kongresowi kominternowskicj miQ
dzynal'oc1ówce wolnomyślicicli w po
staci piQknie oprawionych ron;ników 
organu wolnomyślicieli polskich. Pre
zent ten złożono na ręce komunisty 
czeskiego kpt. Voski przez niejakiego 
Czurdo-Lipowskiego, kierownika unii 
czeskich wolnomyślicieli w Ostrawie. 

przepisów. dziennikarskiego musimy zapoznać Następny zjazd także przy udziale 
Jako minister sprawiedliwości do- nasze społeczeństwo z tymi dokumen- delegatów "Związku \Volnomyślici-eli 

konał przeobrażenia sądo\vnidwa, CI) tarni, świadczącymi niedwuznacznie o w \Varszawie" odbył się w r. 1935 w 
się nazywa nowym ustrojem sądow: zakonspirowanej rohocie Kominternu, Loc])en. \V r. 1927 Komintern tworzy 
nictwa. istniejącym dotąd. Jako poseł 1 mającej pod firmą "wolnomyśliciel- "Międzynarodową Ligę Esperantystów 
referent komisji konstytucyjnej byl stwa" polskiego prowadzić planową, \Volnomyślicieli" dla przeciwstawienia 
autorem nowej konstytucji i przy po· zorganizowaną, konsekwentną i dobrze :;ię KościoJowi Katolickiemu z jego po
mocy marszałka Kazimierza Switałski~- zal<ollspiro\Yf\l1::!- akcję, go(lzącą w pod- l\~żną organizacją esperantystów. V\T 
go przeprowadził ja w Sejmie dn. 26 stawy pall~twa. 1~'m celu Komintern tworzy prasowy 
sLycznia 1931 r. nieoczekiwanie dla Broszurka zawiera cztery rozdzia- front esperancld, zlożony z 12 pism, 
wszystkich. Był również autorem we- ly: I. Historia wolnomyślicielstwa ko- n~ainM ' r1l się przeciwstawić 14 pi
spół z Walerym Slawkiem i Bohdane~ 1l11internowSkiegO i związek z nim wol- smom religijn~·m. Do frontu kominter
Podoskim nowej ordynacji wyborczej. nomyślicielstwa polskiego. II, \Vytycz- l1owskiego należ, ,,~Iyśl 'Volna", wy
która dała nam w r. 1935. istniejący ne czerwonego imperializmu komin- chodząca w Polsce. 
dziś Sejm. jego zaś marszalkiem zo- ternowskiego. III. \Vspółpraca Cze- Ostatnim etapem ewolucji działal
stał wlaśnie StanisJaw Car. I nowy chów z Kominternem. IV. 'Volnomy- noś ci I. P. F. był kongres w Pradze 
ustrój sądownictwa. i nowa konstytu- ślicielstwo kominternowskie a Polska. w r. 1936, na którym dokonano polą-
cja, i no\\'a ordynacja parlamentarna * czenia IPF-u z brukselsl<ą międzyna-
obowiązuje obecnie. Kiedyś o nich Z historii wolnomyślicielstwa ko- rod6wką wolnomYŚliCielską (masoń-
wypowie sąd historia. minternowskip-go dowiadujemy się, że ską)· Od tego czasu to zjednoczenie 

Ubytek Stanisława Cara dla o~u promotorem kominternowskiej idei I nosi nazwę "Międzynarodowego Zwią
rzadzacego w momenci.e obecnym, kie- wolnomyślicielskiej był austriacki zku 'Volnomyślicieli", rozwijającego 
dy' życie zaczyna zabierać glos, jest z''''iązek wolnom~·ślicieli. któn' powo-I działalność w kierunku ',\'~' bitnic ko
slratn olbrzymią. Pociągnie za sobą lał ~l~ ż.~ · c .iR "MiQdz~· ~laro.dó~\'I\.ę \Volno- ly:inferl:o",~I\iJ11. ho w m,\'~ 1 progTar:nu 
konsekwencje. myslI~lch ProlcŁal'lacklch' ("Intel'na· "JednolItego frontu luclo\yego przcclw-

Ostatnimi czasy prasa sygnalizowa
ła przejaw działalności dra Piotra Me
tery z Radomia na terenie SZKolnic
twa, podając do wiadomości publicz
nej z jednej strony zatarg, wywołany 
przez niego z Powiatową Radą. Szkol
ną. w Radomiu, a ,; drugiej - mimo 
krytycznego stanowiska szeregu orga
nizacyj radomskich o zatwierdzeniu 
przez Kuratorium Krakowskie na 
członka Rady Szkolnej. 

'A. 

ŚW.1dczeniamJJ wszystliich 
zbudujemy flotę wojenn. 
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Liczne zjazdy w stolicy 
o 16 tys . Po ożywionej dyskusji przy- Hiszpa~i~, czy~i ~e. facto .... po zak0ń:
j<;lŁo protokół komisji rewizyjnej za I czemu hiszpansklej WOjny domowej. 
rok 1937. '\ Trudno !>rzypuści~ a~y prem,ier Cha~-

berlain mógł W jakiś sposob przeJsć 
War s z a w ·a. · (Tel. wł.). W nie-

· dzielę odbyły się w stolicy liczne 
zjazdy. 

magają. się "przeciwstawiania się he
gemonii .iakiegokolwiek mocarstwa w 
tej części Europy". 

POLSKA MACIERZ SZKOLNA na? tym zobowiązaniem do porzą.dku 
dZiennego. . 

KRAJ. ZWIĄ.ZKI ZA W. ROLNIKóW 
Obradowal komitet organi7.acyjn .~-

· Krajowych Związków ZawodowyclI 
· Rolników. Glównym jego inicjatoren! 
jest hr. ł,ubie11s1d. Ma to być organi
zacja zachowawców, którzy chcą. sku
pić rolników w organizację zawodową 
na wzór innych korporacyj. 

RADA NACZELNA 
STH. ZACHOWAWCZEGO 

Poci przewodnictwem sen. Bniń
skiego odbyło się posiedzenie rady na-

·· czelnej Stronnictwa Zachowawczego. 
Stwierdzono, że dot~' chczasowe prób:" 
konsolidacji nie dal .\· wyników zarów
no wskutek złej działnlnośri, .iak i do
boru persollalnego. Stronnictwa i u-

· grupowania polit~'czne naroc\owo
- chrześcijallskie powinn~' df,lżyć do po· 
rozumienia i współdziałania. Nor:-la-

· lizacja stosunków uzależniona jest od 
· silnego i polit.~r cznie .iednolitego' rZf).du. 

Projel{tv u"taw samorzadowHh nie 
' stanowią. jednolitego s~' steinu t' wyka
zują. rozmaite sprzeczności. Zmiana 
ord~'nacji wyborczej do parlamentu 
powinna opierać się na 4-przymiotni
lwwym systemie i d:;tżyć przede 
Wsz~'stkim do zapewnienia wyborcom 
bezpośredniego ,,'pływu na 7.głaszanie 
kandydatów. Do Senatu zasada elita-

.. ryzmu winrra być utrz~'mana. 
Sprawa żydowska wysuwa się na 

czołowe mie.isce. Zachowawcy stwier
dzają.: konieczność "stanowcze.i i przez 
rząd konsekwentnie popieranej r kcj i 
mające.i na celu uniezależnienie od 
wpływów i przewagi elementu żydpw-

, skiego ż~' cia kulturalnego i gospodar
czego narodu". \\Te wszystkich dziedzi
nach życia jak wolne ~awocly, handel , 
przemysł, rzemiosło, finanse i rolnic
two winna iść na szeroką. skalę prze
m~' ślana akrja tworzenia i rozbudowy 
polskich placówek \"arsztatów pracy. 
Rozwi~7...ania sprawy ż~·dowskie.i nale
ży szukać w rac.ionalnie przrm~ślane.i 
i zorganizo·wane.i emigracji ż~'dow
:skie.i, . do które.i rząd powinien dążrć 
.; "W sprawie polit~' ki zagranicznej 
~ zachowawcy pI'zeciw'3tawia.ią, si<;l wią
' ~zaniu z blokami ideologicznymi ' i do-

· O. UnarOdowienie życia gosp. 
miast kresowych 

w Brześciu n. 'Bugiem odbył się 
.wielkr zjazd rzemiosła chrześcijańsk;e
'go przy udziale ponad tysiąc uczestni-
· ków. Zjazd otworzył inż. Z.akrzew
ski, prezes Polskiego Związku Rzemio
sł.a Chrześcij,a11skiego, który też wyglo
sił referat nt. "Sytuacj.a rzemio!>/a 
chrześcijal1sk i ego na Polesiu". 

Na zjeździe przyjęto rezolucję, w 
której m. i. celem wzmocnienia pol
skiego stanu posiadani.a w miastach 
kresowych domagano się zlikwidowa
nia żydo\vskich kas bezprocentowych. 
odebrania Żydom konce. ~' j i dostaw 
pallstwowych, uSlinięcia Ż~' dów z po · 
sad pallstwowych i samorząc1owych 
stworzenia d os ta t ffC 7. n y ch kredytów dla 
handlu i rzemiosła polskiego oraz pięt
nowania osób, które w sposób uporczy-

· wy wyłamują się z frontu walki o una
.rodowienie życia gospodarczego miast 
kresowych . Rezolucję przyjęto z nie
opisan~'m entuzjazmem. 

OBRADY HARCERZY 
Rada naczelna Zw. Harcerstwa Pol

skiego omawiała program pracy na 
najbliższą. prz~' szlość oraz \\'~' slu chała 
sprawozdań kierowników poszcze~ól
nych resortów organizac~' jn~' ch . W cią. 

. gu roku szeregi Harcerstwa wzrosły 

Zjazdowi delegatów kół Pol. Macie
rzy Szkolnej przewodniczył prezes za
rządu głównego p. Sołtan. Sprawozda
nie z działalności złożył dvrektor p. 
Józef Stemler. Po dyskusji udzielono 
zarządowi absolutorium i uchwalono 
preliminarz na rok 1938. Prezesem za
rządu głównego został nadal p. \Vl 
Sołtan. (w) 

Echa procesu doc. Cywińskiego 
Motywy W1P'oku SC{llu Apela('yjnego Oł'a~ u~asadnienie vo

funt sepm'ahnn s(~d~iego Rybillsldego 

Sąd Apelacyjny w Warszawie dorę- popełnił obrazę narodu pośrednio. 
czył już obrollcom doc. St. Cywillskie- ,Yywody obrońców, iż w charakte
mu motywy wyroku, zawierające 8 rzc doc. Cywillskiego leży dążenie do 
Rtron druku. krytycyzmu i odbrązowania osób z.a-

\Yraz z motywami wyroku ukazało ż~' wających kultu w społeczellstwle, 
się uzasadnienie votum separatum sę- l11e zostaly przez sąd uwzględnione. 
Q,.iego RrbiI1Sl{iemu, który głosował Doc. Cywiński z wybuchem wojny 

. za uniewinnieniem doc. SLan. Cywiń- stanął po stronie legionów, z biegiem 
sltiego. czasu jcd nakźe i z eWOlucją Rwej my-

Uzasadnienie to, jak już informo- gli polit~' cznej stosunek ten stawał się 
waliśmy, zawiera 10 slron druku i po- stopniowo krr trc7.J1Y, a w końcu, jeż'e
zostaje nieopublikowane - wyłącznie li chodzi o osobę Marszałka Piłsud
do użytku sądowego. skirgo W)'ogi. Ewolucja przekonań w 

\V motywach S. A. czytamy, iż wi- stronę narodowej demokracji i jej 
pa oskarżonego C~'wiilskiego została prz~' \Yódcy Romana Dmowsldego, po
stwiercl7.ona. Mimo to S. A nie podzie- wodn jf> z\Yirl,s7.anie się wrogości wo-
la wniosków S~du Okręgowego, doty- l 

I
. k bec :\farsznlka PilS1ICls dego. 

C7.ącyc 1 uzasadnienia wymiaru ary. 
S. A . stwierdza, że c~' tat o obwa- S. A. w~'sU\va 7. tego wniosek, iż 

rzanku należał do Piłsudskiego i doc. C~' WillSki broni c:ic;- nieszczf>rze. gd~Tż 
Cywil1ski musiał o tym wiedzieć. Z odhrązo\vał tylko Marszałka Piłsud· 
nr 269 "Czasu" wynika, że słowa te skiego a nie inne osohy, które jego 
uslyszane przez Ksawerego Pru,;zyń- zdaniem orlbudowl'lły Polskę np. Ro
skiego brzmiały następująco: "a śmie- mana Dmowskiego. 
l; się ze mnie ludzie, gdy mówiłem, W kOllcow~'m rozdziale motywów 
że Polska to taki obwarzanek - jej S A. prz~' tacza prz~'cz~Tny zmniejsze
wszystko - to po brzegach". . nia wysokości kary. Przede wszystkim 
On'ginalność tego porównania przy I S A. nie zgadza się z w~'wodami są

jednoczesnym sko.iarzeniu z Polską du pierwszej instancji, iż ustawa o 
oraz z twórl!Q. tego powiedzenia, zda- ochronie czci Marszałka Piłsudskiego, 
niem S. A., z pamięci wypaść nie mo· mogoła wpl~'nąć na surowy wymiar 
że T~'mbard7.iej, że od chwili, ldecly kary. 
(10c. Crwil1ski cz~rtał ksi~żkę \\'ańl\O- Sąd Apelacyjny odrzuca również 
wic7.a a r>isał recenzię. upłynął czas .. niskie pobunki". iakie miały kiero
stosunkowo krótki (30 dni). wać doc. a'wil'u"kim, uważają.c takie 

Sąd ApelacrJny przY.iąt za r>ra\"d7.i- określenie 7.a niesłuszne, gdyż kryty
we, że d<;>c. C~'wiI1ski hezpośrerlnio nie crzm oskarżonego wypływał z nasta
chciał popełnić obrazy narodu. ale że wienia politycznego. 

o projektach ustaw samorządowych 
Komitet Główny Stronnictwa Narodowego o rządowych 

przedłożeniach 

War s z a w a. (Tel. wł.). Przy licz
nym udziale członków toczyły się ob
rady komitetu głównego Stronnictwa 
Narodowego pod przewodnictwem r>rof. 
\Vasiutyńskiego. Debato\-,'ano nad re~ 
feratem red. Wierczaka o projejdach 
samOl'zadow"ch. 

Stw(erdzono, że przedłożenia rzą
dowe nie odbiegają od zasad u~tawy 
z r. 1933, która zmierzała do faktycz-

nego zbiurokratyzowania samorządu. 
Projekty nie gwarantuję. również wol
ności wyborów. 

Zarzut naj istotniejszy polega na 
trm, że przedłożenia nie odpowiadają 
idei państwa narodowego i nie zabez
pieczają interesów ludności polskiej a
ni na kresach, ani w miastach, posia
dająCYCh znaczny procent Żydów. 

Hiszpania a układy włosko-brytyjskie 
JVej.ście w ~ycie uldadó1(~, a róu'nieit poro~umienie wlosko

fł'ancusl~ie, ~ale~ne od "o"li1coju wojny his~paJiskiej 

R z y m. (PAT). Hr. Ciano odbył w nię, że jednym z celów rozmowy było 
niedzielę konferencję z ambasadorem llmożliwienie podjęcia rokowań po-
bl'yty' jskim lordem Perthem. między Rzymem a Paryżem. 

W kolach angielskiCh panuje prze- L o n d y n. (ATE) Korespondent dy-
konanie, że przedmiotem konferencji plomatyczny "Sunday Times", komen
było wprowadzenie w życie układów tują.c to spotkanie twierdzi, że konfe-

Notowan7a giełd angielsko-włoskich w sposób, który l'encja brła spowodowana pragnieniem 
zbożowo-towarowych ny ułatwił i przyśpieszył rozwiązanie Włoch przyśpieszeni.a terminu wejścia 

B y d' g o s z c z. 20. 6. Żyto 20 ,7;5- 21; I?SZe- zagadn ienia hiszpańskiego. Omawiać w życie umowy angielsko-włoskiej z 
- jlicll l st. 2j,75- 2.3 ,2.3, II s lo 23.73 - 24.2:;; Jęcz- miano m. L kwestię prawa stron wal- dn. 16 kwietnia rb. i że rz"d angielski 

lUie!'1 l ga t. 16,7.3- 17, II. gnL J(j , !)0-16,7~; '<' 
o w ies 18 , 2;j-18,7~; otręb y żytnie 1:{.~:;-14; 0- r,,'ących, które miałoby być przyznane podziela io życzenie. Na przeszkodzie 
trę by pszenn e m. 13- 1:1.:;0. ~ r. n:;o 11 , gr. obu obozom hiszpańskim. jednak stoi fakt, że premier Chamber-
lj ,23-1~ ; mnkn. ~ l'lnia (j.j 'I, :\0,7;; - :\1.2:;; milka R h C· P ps z~nnn G.W, 38 :ln. ozmowa r . lano z erthem wy- lain zobowiązał się wobec swego par-

K a t o IV i c 1'. :!U. G. Ży to 21.2:;~21. .iO: PKZP- wołała wielkie 7.ainteresowanie w ko- lamentu, że układ nie wejdzie w życie 
·ni ca cez', 21i ,:;0 2i , jedn._ iW 20.:;U._ ~b. ~:; , .jO-2G; łach francuskich które wurażaJ'" opi- przed wycofaniem wOJ'sk włoskI' ch z 
J()CZm l ~1I przpm. 18-18,.,0. pn~t . 1 I ,.,0 - 18, OIVIPS I ' J 'f: 
jcl!lJ1. 21.50- 22. zb. 20.i3 21.2:); o t l' ~ by ży tn i e 
12.:iU- J3; otrę hy p8zenne !(r. JI - 14,:;O, Ar. 12.:;0 

~13, m. 11 ,501~i l~)n ~~ "ł'tr~!l 6:;'1. 30,7:; - 31.50 ; S Z koł a P o w s z e c h n a maka p' zcnn a );:) / • . ,8.2.) .IX,I .'. 
- L,,: Q w, 20 . . 6. Ży lo ?!. ~t· ó)!9 ,7.!)-2~. ą· g!. 
19- 19,2.,; pszelllra (;7.. ~" -w",_.,. zh. 2·1- 24 ._.), 

' biała 2.i .!)(I - 2:5.7:5. zb. 2~.:;0 ~~,7;;; j{;czlIlie(\ 
przcm. 1:J "iO- 1li, past. 14 .:'U- 11 ,7:;: owieS l. Bt. 
19,7:; - 20, I L s lo 18,2:;- 18,7.i; ol I't:by żył lIie 10.2ii 
- 10.:;0; otrt:hy psz"nn e gl·. 11,7.i- I!'!,UU. ~I·. n.2.' 
~10 .. 00 , ni. 11 ,:;0- 11.75: llItlkn I< ytnin U;;'I. al . ~:> 
~31,7;;; m nk a pS7.pnnu tjW. :\\J .. iU - 4U. 

l, ó li 9,. :W. li. %ylo :!2 ,2;;- ~:!.;;O : pszenica 27 
-27;riU , zh. 2Ii .7:;- 27 ; j~ (· r.mil'li pl·zem. 1!l ·· 18.75: 
owit"i j e dn o 21.7:; ~·22. 2.b. 21.;'0 - 21.75; (}(.I·eby 
żytn ie ]:\ - 1:1,2:;; otrę by pszenne ::ir. 1;l.50~12,7:;, 
gr. 1:~-13 , 2;;: mqka ży tnia 6.i·/, 31.2:> - :11,75; Illą

,ka pRzc nnn li:;'I, 39 - 40. 
\\' a r s z a \V a, 20. 6. Żyto L st. 20 ,5020.75: 

pszenica 27 - 27.50. jelln. 27-27.:>0, zb. 2li .;'Q-27; 
j()CZmit'li 1st. 1 ,27i_ lS,l'io,n. st. 17,75- 18. III 
st. 17 ,:;0- 17,75: owies I st. 22- 22.75, II st. 
20.7;;- 21; otręby żytnie 12,75--13,25; olreby 
pgZPJme gr. 13,75- 14,25, Śr. 12,50-13, m. 12,50 
- 13 ; m~kll żytnia 65'1, 29.2.5- 29,76; maka pszen-
1Wl 1i;;'I, 37,50- 39 .50. 

przy Gimnazjum i Liceum 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 

Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 

Wiele będzie zależało - zaznaczył 
dziennik - od wyników wtorkowego 
posiedzenia głównej podkomisji Komi
tetu Nieintel'Wencji. Projekt wysłania 
komisji międzynarodowej do obu Hi
szpanij dla kontrolowania ewakua~ji 
ochotników natrafia na trudności z po
wodu żądania Rosji Sov,rieckiej, aby 
równocześnie z wyjazdem komisji wy
jechali do portów hiszpańskich obser-
watorzy międzynarodowi. 

. Z Nacz. Rady Adwokackiej 
War s z a wa. (Tel. wł.) Dnia 26 bm. 

odbędzie się zebranie Naczelnej Rady 
Adwokackiej, na którym wybrani przez 
rady adwokackie oraz mianowani 
członkowie Naczelnej Rady dokooptu
ją 6 członków. Tak skompletowana Na
czelna nada Adwokacka dokona wybo
ru swego prezydium, wydziału wyko
nawczego oraz wyższego sądu dyscypli
narnego, dalej dokona wyboru 8 człon
ków do Izby do spraw adwokatury 
przy Sądzie Najwyższym, która to Izba 
skład.a się z 12 sędziów Sądu Najwyż
szego oraz 8 adwokatów. \Vreszcie Ra
da Naczelna powoła rady adwokackie 
i sądy dyscyplinarne dla wszystkich 
izb adwokackich w kraju. (w) 

Obrady księgarzy 
L w ó w. (Tel. wI.) Obraduje tu 2;jazd 

Związku Księgarzy Polskich przy licz
nym udziale czlonk6w z całej Polski. 

Podst,awowy referat pt. "Kulturalne i 
gospodarcze znaczenie księgarstwa" wy
głosił p. Al. Krawczyński. Wysunął 
wniosek powolania specjalnej komisji 
międzyministerialnej. celem uregulo
wania zasad handlowych księgarstwa., 
by moglo ono dobrze spełniać swoje 
zadanie. Wniosek ten przyjęto po oży
wionej dyskusji. 

Otwarcie 
Muzeum NarOdowego 

War s z a w a (Tel. w1.) Odbyło się 
tu otwarcie Muzeum Narodowego. 

~ . . Ur(;czYs.Łego aktu' · dokonai. P. Pre,z,Y
. dEmt w obecności J. 'Em. ks. kard. Ka-

kO\\lskiego, ks. ·arcyb. Galla: oraz mlltli
·s{.rów ż ',vicepremier'em K,,,fatkowskfm 
na ćzele. 

Kraków - W. żeleńskiemu 
Kra k ó W. (Tel. wł.) Z okazji set

nej rocznicy urodzin znakomitego kom
pozytora śp. Władysława ~eleńskiego 
odbyJ się uroczysty obchód zorganizo
wany przez kola. muzyczne ną.szego 
miasta. , ' 

Po mszy św. odsłonięto w gmach.u 
Starego Teatru, w którym mieści SIę 
obecnie Konserwatorium, pamiątkową 
tablicę. Obchód zakol1czyl się wieczo
rem uroczystym koncertem, zlożonym z 
utworów znakomitego kompozytora. 

Encyklopedia rumuńska 
B u kar e s z t. (Ceps). Po sześciu 

latach nieprzerwane.i pracy zal<ończo
ne zostało wydanie pierwszej narodo

.wej encyklopedii rumuńskiej; narodo
we.i dlatego, że zajmuj~ się głównie 
Rumunią. Encyklopedia składa się· · z 
6 wiel1<ich tomów; przedmowę napisał 
król Karol II. Enc.\·klope(1ia liczy 7.000 
stronic tekstu, 500 barwnych tablic i 
map, 800 ilustracy.i fotograficznych 
przeszło 8.000 rycin w tekście. 

Groźny pożar w Zgierzu 
Z g i e r Z. (Tel. wł.) W pOlliedzialek 

20 bm. o godz. 2 po południu w naj
.starszej dzielnicy Zgierza, przy ulicY 
Hordlillskiej, dawniej Szlachtuzowej, 
na posesji Walerii Stasiakowej pod 
nr 8 w stajni z nieustalonych dotąrl 
przyc7.yn powstał pożar. Wskutek 
sprzyjającego wiatru ogień szybko o
garnął cały budynek, po czym prze
rzucił się na sąsiadujący obok dom 
drewniany Michała Koplina i Łuka5za 
Wacławskiego oraz dom mieszkalny 
Walerii Stasiakowej. 

Na Il!iejsce po7..aru, który groził ca
łemu mlastu przybyła .iako pierw~za 
zmotoryzowana Ochotnicza Straż Po
żarna, a Jako druga z fabryki przemy
słu chemic7.nego "Boruta"· które na
trchmiast pl'Zystąpiły do ~kCji ratun
kowej. Ostatecznie pastwą ognia pa
dły dwa domy gospodarcze. Pożar z()

stał zlokalizowany po dwóch godzi
nach akcji. 

Na ulicy tej skupione są. najstar!-1ze 
domy drewniane, IiczQ.ce 200 lat i wię
cej, 



Numer 1,{f) ORĘDOWNIK, Ś1"oda, d.nia 22 &Ilerwea 1938 '- Strona S 

Pro(es O niepodanie reki staroście POJUTRZE 
ł rozpoezyna I!lf~ 

I ciągnienie I. klasy B. więzień Berezy, adw. Jursz, oSkarżony o zniewagę starosty - Sensacyjne wywody 
prawnicze - Wyrok 

i trwać będzie do 8oboty 
dllla 25·go czerwca r. b. De 18889,_ 

Należy dziś jeszcze wybrać sobie 
szczęśliwy numer i pamiętać, że 

,v y s o k i e :M a Z., ZOo 6. - Nie~ 
zmiernie interesującę. nie tylko pod 
względem prawniczym, ale też i czysto 
praktycznym sprawę rozpatrywał w 
sobotę, dnia 18 czerwca rb., Sąd Grodz
k.i w " 'ysokiem Mazowieckiemprze~ 
cm,-ko znanenHl d7.iałaczowi Stron. Na
rodowego, b. więźniowi Berezy, adwo
katowi inż. Marianowi ]urszowi o
skarżonemu o obrazę strosty wys~ko
mazowieckiego dra Świątkiewicza 
p~·ze7.: niepodanie ręki staroście Świąt~ 
kle'."lczowi dnia 15 lutego 1938 r. przed 
posIedzeniem Sejmiku Powiatowego w 
',,"ysokiem Mazowieckiem. 

:Mec. Jursza postawiono w stan o
skarżenia z art. 132 k. k. o "znieważe~ 
r.i.e urzednika podczas pełnienia obo
wIą.zków służbowych", grożącego karą. 
do lat 2 więzienia lub aresztu. 

JEDNA TYLKO SPRAWA 

. Sąd . Grodz~i rozpatrywał tego dnia 
tylko jednę. jedynę. sprawą, tj. mec. 
J~rsza. Oskrażenie popierał specjał
me przybyły z Łomży prokurator. 

O~ronę mec. Jursza ,,,nosił mec. 
StanIsław Błeszrńs~i z 'Varszawy. 

DLACZEGO MEC. JURSZ NIE PODAL 
Rt:KI 

Mec. lursz wyjaśnił, iż nie mógł 
podać ~ęki. sŁ3:roście,. ponieważ ,staro
~ta ŚWH~tklewIcz złoz.\'ł o nim f-aport 
Jako o człowieku, któr~r prowa dll:i "de
st~-ukcyjną działalność", co· dla pa
trlOt~r-narodowca b~'ło najwyższą ohel-
1!a. Mec. Jursz zeznał, iż specjalnie 
~T]don ił ~i ę stn rości c, b~T d ać d~wrirl, 
ze szanuJe urząd, a natomia:o;t unikał 
czrsto Mobist.ych zetkni,=,ć 7.e starosta, 
~. rodzaju podawania rQki itp. . 

RAPORT STAROSTY WOJEWODZIE 

Zezna\vał jako ś~~iadek OI"karżenia 
Opl'ÓCZ tnech ur7:ęrlników także i sta
rMta. dr Świąt1-ie,,·ic7., stwierc17.ając, iż 
o f~kcie niepoclania.r('ki złoż~'ł raport 
n·o.lc'l'odzic hialostockiemu. 

. Pod "'płr~rem pytań adw. Ble· 
~Z~·llskiego ujawniły się pewne 
~pr7.eczności mi~(1zy ohccnymi zezna
rliami starosty. 11 tre~cią. raportu, do
tyczące kwcstii ukłonu p. Jursz::!. 

. Jedyny ś,,'iaclck obrony - urz~d
r.Jczka starost,,·a. nie stan'iln sil" na 
rozpran'ę z po,,'odu choroby. ' 

"PROCES O GEST RJ:K.ł 
I UśMIECH 

prokurator, domagając się wyroku 
skazującego. 

WYROK Z ART. 256 K. K. 
Po naradzie Sąd Grodzki wydał 

wyrok skazujący mec. Jursza na mie
sią.c aresztu z zawieszeniem wykona
nia kary, na poclstawie art. 256 par. 4 
k. k., mówiący o obrazie, a nie z art. 
132 k. k., jak chciał akt oskarżenia, 

mówiący o znieważeniu urzędnika. 
Naturalnie mec. Jursz zapowiedział 

wniesienie skargi apelacyjnej. 

Sprawa ta ma wszelkie kwalifika
cje do zasadniczego jej rozstrzygnięcia 
przez Sąd Najwyższy, czy obywatel 
może nie podawać ręki staroście i in
nym urzędnikom, jeŚli sobie tego nie 
życzy. S. 

• 

Taksówka roztrzaskała sie o mur próbostwa 

WIELKIE WYGRANE 
_ padają stale w kolekturze _ 

IY~HRt~W~KI[~~ 
Poznań, 27 Grudnia 12 

Ś w d.: - 17 lutego, kiedy byłem 
Dtde osoby cie..~lw rallne~ pijany s~ofer u:yR~edl calo w redakcji, zadzwonił tam śp. Weber. 

K a t o w i c e. (AJS) Na ulicy Wol- I na mur probostwa i rozbila się dO-I z wi.adodmtOśCi ą, że ~a ciehkawe rtinfkor-
, . k . k' "t . maCle, o yczą.ce oplsanyc w a y u-

nOSCI obok cmentarza atolic lego w szczę me. , ., le Małego D' ie 'k" b d 'w ko-
Katowicach II wydarzyła się wczoraj Jadący w taksowce pasazerowIe - ~' . z n~l.a a an . sz. 
rano groźna katastrofa samochodowa. ~Iiszka i WinkIel' _ doznali bardzo le lm .. kr~l. JadWIgI. Osk. Dran~ewlcz 
Taksówka Wojciecha Grójcy z Kato- poważnych okaleczeń głowy i twarzy umÓWIł SIę z Śp. 'Yeberem, a Ja po
wie II (Mal'kiefki 6), prowadzona od odłamków rozbitej szyby. Szofer sz~dłem ~aze~ z nlI~. ,,'yszystko. co.
przez nietrzeźwego szofera Bazylego Denis wyszedł z wypadku bez sz~an- ~cle wn~Plsal1 b-l pow~e5~zIał t w~czas 
Denisa z Katowic, którą jechala 30-let- ku. Rannych odstawiono do szpItala ~~ e er - y o w . P~}g ~e z 
nia Jadwiga Miszka z Katowic II I 00. Bonifratrów w Bogucicach. Szkoda :Pl<...wdą, a "Mały DZIenmk napIsał 
(Marcinkowskiego 12) oraz 27-letni Jó- ł materialna jest bardzo duża. Jeszc~e z~ m~ło .. Poza tym śp. We~el' 
zef Winkler z Małej Dąbrówki wpadła opOWIedZIał, ~e Jeden .z . lekarzy mIał 

, zadać uczenmcy trzecIeJ klasy pyta-

Wystawa Przemysłowo-Rolnicza w Pleszewie 
nie, czy miaJa stosunek z mężczyzną.. 
Uczennica nie rozumieją.c, o co ehodżi, 
zwróciła się do obecnej przy badaniu 

14-21 sierpDia 1938 r. .ct174 7-5 nauczycielki z pytaniem, co to zna-
---------------------------------- czy". . 

Po przesłuchaniu tego świadka 
przewodniczę.cy dr Cygan zarzę.dził 
rozprawę tajną. celem przesłuchania 
jednej z uczennic gimnazjalnych. 

Rozprawa trwa. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKl 
~pcl'j. I'horób ~1;6r. wener. ł mOl'zopll'to""Yl'h 
Lódź, 6 Sierpnia Z, tel 118·33. 
Przyjmuje 9·12 i 3·9, w niedzielę: lł-12. 

Aresztowanie 
komornika sądowego 

Kro t o s z y n (jk). W wyniku 
przeprowadzonej rewizji za nadużycia 
slużbowe został aresztowany i osadzo
ny w więzieniu śledczym komornik 
II rewiru tut. Sądu Grodzkiego, Ste
fan KustrzYllski, mający swoją kance
larię przy ul. Słodowej 16 . 

Szczegóły ze względu na dobro to
czącego się śled:dwa na razie trzyma
ne są. w tajemnicy. 

Nie od rzeczy jednak ~dzie przy
pomnieć, iż poprzednik KustrzyIlskie
go, komornik Zhoralski, ró\vnież przed 
kilku laty za sprzeniewierzenia na 
t~-mże stanowisku skazany został na 
wit:zienie. 

śp. ks. Franciszek Łowicki 

Obrońca mec. Jursza mec. Blesz\'ń
ski w dłuższrm pn:emówieniu oma,,;ia
jąe ten jedyn~' w s"-oim rodzaju pro
ces o gest ręką. i uśmiech na twarz," 
'dowodził, iż kwestia podawania ko~ 
muś ręki naler,y do sfery czysto osobi-
stych uprawnień każdeg& obywatela. TV niedzielę ub. od"Y1cały się dalsze obchody - jako w oUa/cę - §więla Boże- Dnia 11 bm. zmarł po dłuższej cho-

Obo. wiązkowe witanie znamy tylko go Ciala. lTispaniale wypadła procesja w kościele farnym w Poznaniu (na zdję- robie śp. ks radca Franciszek Łowicki, 
k ciu). W środku starodawny ratusz w wOJS 'u, natomiast urzędnik nie ma proboszcz para-

obowiązku witać się w czasie swego fii Niedźwiedź w 

~~~l~adcoz:a~~~a, t:r~~śl;o~!:r~;~~i }Z~u~~ p roces O głos'n e ba da nie a ~~fn~ na Wt~~~ 
poddać si~. konsekwenCjom płyną,cym l{z:U. Zmarły za-
ze zwyczajow towarzyskich. t I e L ' e IIczal się do naj. 

PO.d~~:~l;\C: r~~~:~~'ijradkzII, Ż~~~ćJU~~ an ropo oglczne we wowle k:;ł~il~~~:j1r~~i 
f Olał prawo me zadawać się osobiście I ' . Pomorskiej, któ-
re starostę, co poparł obrońca grun- Ro.~pra'lca C~~SClQłCQ toc~y si~ przy drzwiach ~a.IJlk'l'li~tych rzy Ił kroczyli w 
tow~~ m w~'wodem prawniczym. L w ó w. - We lwowskim Sądzie spra"'ę przeciw redaktorom "Małego pierwszych sze-

?\a w)" ..... ody obrońcy replikował Okręgowym ponownie rozpatruje się Dziennika", oskarżonym o to, że w ub regach jako bo-
roku przedstawili w swym piśmie w jO\\'l1icy spl'a\>,'y 

N niewłaściwym świetle przebieg badań polskiej oraz owy port rybacki w Wielkiej Wsi antropologicznych w gimnazjach przywódcy ludu 
lwowskich. pomorskiego. - Śp. ks. Łowicki uro-

Kater za 10 złotych Świadek L. I\Iadlerowa. przełożona dził się 1874 r. w Klonówce, pow. sta-
~o\Yy port rybacki w Wielkiej Wsi - pieniądze na kuter, bo to jest fortuna dla gimnazjum żellskiego, potwierdziła rogar-dzkiego. Po ukOllczeniu nauki i 

to wielka zdobycz dla polskiego ryboł6- rybaka, szczególnie teraz, 'Idy mamy ten relacj'e "Małeuo Dziennika" oświad- studiów teologicznych otrzymał świę-
stwa. \\-szyscy zainteresowani rybacy z port. Ale nadziei nie było. WI'eszci€. pora· ~ cenia k łal' k' P I l" 1"99 . l"" ś' l k' b cza.I·" c, że uczennice .i.eJ· szkoły były np 1S le w e p lme ,) r. WIe rileJ czę CI po s 'Jego wy rzeźa, po- dzono mi: będziesz zbierał do śmierci i '" J k ł d k ł ł 
czą\\' 'zy ocl nasady Helu, at do jeziora nie uzbierasz _ kup los loteryjny. I ku- badane pl'zez komisję mieszaną, w da o m o y ap an pe n ił obowiązki 
Ża1'l1owieckiego nie mogli. po prostu z piłem. W drugiej klasie 41 Loteri padło skład klórej wchodzil kpt. Jaworski uszpasterskie w Oliwie, Cbełmży i 
braku technicznych możliwości. rozwinąć na mój numer 50.000. Dostałem całych z 'Varszawy, lekarz WOjSKOWY. Stwier~ Lidzharku, po czym przez pewien czas 
l'ybołóstwa motorowego. które jest bez 8.000 na moją "piątkę". Zaraz oczywiście dził to równIeż świadek St. Fydy, dyr. był administratorem parafii św. Ja
porównania bardziej popłatne i pew· kupiłem ten kuter, a na pamiątkę nazwa· X gimnazjum we Lwowei, ks. Konieez~ kuba w Toruniu. Od r. 1915 był probo-
niejsze. łem go "Loteria". N 13823 ny, katecheta zakładu im. k7ó1. Jadwi- szczem w Oksywiu na Kaszubach. a w 

Cicha zatoczka u nasady Helu utworzo- t ... .., O'i, oraz naucz.yci.elki gimn. król. Ja~ r. 1924 przeszedł na probostwo do na wąskinl molem szybl(o zaludnLa się "Lo e!'la , jakby w pOCZUC1U, te o mej .... N' c1' . ] . ł' 
mo,va, ·akoł':"ala Sl'ę sl·JoI·e)·. R'-bak SI)OJ·· dwigi. Świadkowie stwierdzili dale]', Je ZWlec zla, pe llląc tam zarazem o-coraz to nowymi białymi kutrami. Koły· .. J ~ J b . k' d . k 

szą się ospa le, jakby w cierpliwym ocze- nał na swój stateczek z rozczuleniem. że nie protestowali przeciw badaniom OWląZ l zIe ana na dekanat wą-
kiwaniu na wyzwolenie - na długa" po- _ Tak, to moja cała fortuna. Dziś nie komiSji mieszanej, bowiem byłoby to brzeski. 
dróż do wybrzeży Szwecji. zaznam .tuż biedy. Wvjcrfziem:v na połów. i tak bezcelowe i nie mogli krytyko- Zmarły poza swoimi obowiązkami 

Tdę moJem i cz~·tam naz",!,' .. Rybak", ja i moi synow:e, na Bornholm, na wy- wać z.arząr1zeI'l przełożonej władzy. kapłańskimi stale oddawał się z zapa~ 
.. Foka", "Hpl" i ... "Loteria". Cóż za dziw- brzeże szwedzkie. ?\ie będzie fląder tutaj, W koilCU sąd przesłuchał redakto- łe!ll ~racy społecznej i narodowej. Za 
na. nazwa dla kutra! Zapytuję właściciela to będą gdzieś dalej, ale zawsze je dosta· ra oddziału lwowskiego "Małego WIelkIe zasługi był odznaczony orde
j ku majem uzdziwieniu poznaję w nim niemy, a wszystko za te 10 złotych które Dziennika", który złożył sensacyjne rem "Polonia Restituta" i otrzymał 
mego dobrego znajomego - rybaka z zaryzykowałem na kupno .. piątki losu". zeznania. dotyczą,ce rozmowy oskar- tytuł radcy duchownego. 
Chłapowa. 

- Cóż la dziwną nazwę pan nadał Fortuna uśmiechnęła się do starego l żonego Draniewi~za .z śp. Marianem 'V dniu pogrzebu ziemskie szc:ząt ki 
"","eTTlU kutrowi? rybak~, który tera:>:: pa,trząc na swój. ku· 'Veberem) funkc]OnarJUsz~m PKP, zasłużonego kapłana żegnały liczne 

- .\ bo to tak było - rozpoczyna stary ter u~mle(:ha ~Ię rnysJą~ o sDokoJneJ. P r ~ c W.: - Co pan Włe o badAniu r?esze duchowieństwa i wiernYCh. N. 
",·ilh. mOJ'ski. - Dyłem biedny, zJ:i( ralem pewnej, zasobnej pl'z~ ",tluscl. uczeu11lc? I 0, w Dol 
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KRONIKA PABIANIC 
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Złodziej łódzki w potrzasku. Znany l no
towany na terenie Lod'zi Kaczmarek Adam 
Piotr, zam. przy ul. SieTackiego 26, przy
jechał do Pabianic na "gościnne" występy, 
które jednak mu się nie powiodły. W cza
sie kradzieży mieszkaniowej! u Banat Ma
rianny przy ul. Północnej 19, wstał na go
Il'ącym uczynku zatrzymany i oddany w rę
ce policji, która osadziła go w areszcie. 
Znaleziono przy nim różne narzędzia zło
dziejskie a m. in. kilka wytrychów. 

A jednak p. Oynowski denuo(j wałl 
Sensacyjny proces radnych m. Zgierza - Sąd uniewinnił oskarżonych, potępiając tym 

samym urzędnika Dynowskiego . 
Ł ó d ź, 20. 6. - Przed Sądem Okrę

gowym w Łodzi wczoraj toczyła s.ię 
ciekawa sprawa przeciwko 12 radnym 
narodowym ze Zgierza oraz jednemu 
radnemu z PPS, których urzędnik Za
rządu Miasta. Zgierza Anzelm Dynow
ski oskarżył o zniesławienie. 

Karche - przewodniczę.cy klubu so-
cjalistycznego w Radzie. 

ki w Zgierzu uniewinnił wszystkich 
oskarżonych, stwierdzając słuszność 
podniesion~' ch zarzutów. 

Z życia K. S. M. nowe-miasto. Katol. 
Stow. Młodzieży Męskiej i 2eńskiej oddzia
ły nowego-miasta urządziły popo-łudni<>wą 
wycieczkę do pobliskiego Karolewa, gdzie 
przy dźwiękach orkiestry ba:wioll0 się w 
miłym nastroj'U do wieczora. 

Wspólna spowiedź Katol. Stow. Mężów. 
W związku ze zbliżającym się świętem Pa
trona Katol. Stow. Mężów, które przypada 
w dniu 24 bm., Katol. Stow. Mężów przy 
parafii św. Mateusza u.rządza dla swoich 
członków wspólną spowiedź świętą w so
botę, dn. 25 bm. ~ w niedzielę, dn. 26 \vspól
ną Komunię św. Zbiórka w niedzielę rano 
o god'z. 6 w sali Domu Katolickiego przy 
ul. ks. P iotra Skargi. Apeluje się o liczny 
udział członków. 

.. Dni Morza". Na specjalnym zebralJliu 
Komitetu obchodu "Dni Morza" ustalono 
następ. program obchodu w Pabianicach: 

W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 10 od
pra\\<ione zostanie w kościele św. Mateu
sza uroczyste nabożel1stwo z udziałem de
legacyji miejscowych organizacyj ze iztan
darami. W dniach 26 i 29 bm. urządzona 
będzie zbiórka uliczna na Fundusz Obrony 
i\lorskiej. 

Z ruchu narodowego. W środę ub. w lo
ka lu własnym przy ul. Pułaskiego 13/15 
odbyło '.lię zebranie Stronnictwa Narodo
wego Koła im. Stanisława Wac!awskiego. 
ma którym ciekawy referat wygłosił p. 
Teska z Lodzi na temat .. Kwestia ropotni
cza w świetle ruchu narodowego", który 
licznie zebrani członkowie z zainteresowa
niem wysłuchali. 

Rozpoczęcie prac przy autostradaie. Od 
kilku dni rozpoczęte zostały na ul. Legio
nów prace przy budowie autostra'dy, która 
stanowić będzie odcinek głównego szlaku 
Lódż-Kalisz-Poznań. Przed budowa, tej 
drogi pobudowana została na ulicy Lej ka
nalizacja. Obecnie został całkiem bruk ze
rwa'ny i robione są przygotowania pod no
wą nawierzchnię. Drogą tą skierowal1Y bę
dzie cały ruch ciężarowy i samochodowy, 
co odciąży ul. Zamkową. Przy pracach 
tych otrzymało pracę ponad 100 bezrobot
nych. 

KRONIKA ZGIERZA 
PIerwsza KomunIa iw, W niedzielę 

I ub. w kościele parafialnym św. Katarzy
ny podczas naboteństwa odpraWionego o 

~ godz. 9 przyjęło Komunię św. 40 dzieci płci 
' obojga, uczęszczających do szkoły ćwi

czell. Pierwsza spowiedź dla tych dzieci 
odbyła się w sobotę, dn. 18 bm. 

Rozpoczęcie rob6t kanaHzacyJnych l 
wOdociągowych. W ub. tygodniu Zarząd 
Miejski Zgierza rozpoczął już roboty ka
nalizacyjne i wodociągowe finansowane 
przez Fundusz Pracy. W wyniku przetar
gu roboty te powierzono firmie Modrze
jewski w I,odzi, która podjęła się rozbu
dować po najdostępniej'szej cEl'tlie glówny 
kolektor długości 500 mtr biet. kosztem 
114 tysięcy zł. Kolektor ten rozpoczęto 
przy Zbiegu ul. ul. Focha, Lódzkiej i Kon
stantynowskiej. Zatrudnionych zostało 
początkowo kilkunastu robotników, a w 
miarę rozszerzania robót przyjęci będą ro
botnicy, którzy rejestrują się w biurze za
stępczym Funduszu Pracy. Ogólnie pra
cować będzie około 100 osób. 

Z Zarządu Miejskiego. Uchwałą Rady 
Miejskiej z dn. 14. bm. ZI',rzl\d Miejski 
Zgierza przystępuje na członka spełnienia 
Votum Narodowego Wybudowania świą
tyni Opatrznoś i Bożej w Warszawie, u
chwalonej przez Sejm, jako podziękę za 
odzyskanie niepOdległości Polski. Skład
k" członkowską na ten cel zadeklarowano 
zł 100 rocznie. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
"GeJsza" w Piotrkowie. ,\V środę, 'H 

czerwca Teatr 'Wielki z Poznania wystawi 
w Piotrkowie arcywesołą sztukę, która 
cieszyła się olbrzymim powodzeniem na 
wielu scenach w całym kraju. Pierwszo
rzędna komedia muzyczna z dobrymi si
łami artystycznymi Poznania daje pełną, 
gwarancję spędzenia miłego wieczoru. · 
Sztuka odegrana zostanie o godz. 20,30 w 
sali im. Kilińskiego. Bilety wcześniej na
bywać motna w "Pijalni m!eka" (Słowac
kiego 4). 

Plotrk6w na kartach. Znana w Piotr
kowie firma drukarska p. Tadeusza Do
hrzalls'kiego wydała nową serię pocztó
wek przedstawiających piękno starego 
Piotrkowa i Podklasztorza k. SuI ej owa. 
Efektowne widoki, których brak dał się 
odczuwać, niewątpliwie przrczynlq się do 
rozszerzenia w całej Polsce wiadomości o 
zabytkach sztuki arChitektonicznej, znaj
dujących się na terenie powiatu piotrkow
skiego i Piotrkowa. 

"DObry zwyczaj, nIe poiyczaJ". \V 
dniu 17. bm. Powidłow,ski Henryk ze wsi 
Kargał, gm. Szyd łów wypotyczył rower 
wartości 120 zł Bizikowskiemu Bolesławo
wi z Piotrkowa, 1 Maja 13, który na wy
pożyczonym rowerze zbiegł w niewiado
mym kierunku. Dobrze sobie czasem jest 
przypomnieć stare i mądre przysłowie: 
"dobry zwyczaj, nie pożyczaj. 

Samobójstwo. W dniu 17. bm. miesz
kanieC' w!'i i gminy POdolin, 16-1etni Fe-

Na ławie oskarżonych zasiedli m. i. 
lf/iceprez. Zg~erza Leopold Zajączkow
ski, Jan MartYllski, Michał Chojnacki, 
Stanisław JJodwik. Leopold Lajdigajt, 
Edward Karasillski, Jakub Pawlak, 
Szczepan I(osmalski, Ireneusz Bu
cZYI)ski, Roman Miller - wszyscy ze 
Stronnictwa Narodowego oraz Paweł 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 3 grudnia 1936 r. grupa radnych 
wystąpiła z interpelację., wnosząc o 
wszczęcie postępowania dyscyplinar
nego przeciwko Dynowskiemu, albo
\yjem krążą pogłoski, iż zajmu
je się on szpiegowaniem obywa
teli, jak również urzędników, przed
stawicieli wolnych zawodów, urzędni
ków przemysłu chemicznego "Boruta" 
itd. i denuncjuje ich. Dynowski poczuł 
się dotknięty i wniósł skargę. 

Dnia 7 grudnia 1937 r. Sąd Grodz-

Utonięcie jest niemożliwe! 

Dnl0wski odwołał się i sprawa 
znalazła się w wydziale odwoławczym 
Sądu Okręgowego w Łodzi. Na roz
prawie głównych wyjaśnień udzielał 
wiceprezydent zajączkowski, który 
stwierdził, że podstawą do interpelacji 
było znalezienie listu, adresowanego 
do pewnej OSOby urzędowej, a ' przez 
nieuwagę zagubionego przy wrzuca
niu do skrzynki pocztowej. List pis-a
nv na blankiecie organizacji POW; 
podpisany był przez prezesa i pynow
skiego jako sekretarza, a do hstu do
łączone były informacje o pewny~h 
osobach. List ten następnie znalazł Slę 
w Zw. Rezerwistów, ' lecz później, na 
skutek nakazu władz. został przesłany 
adresatowi. Wyjaśnił dalej, że infor
macje podane o niektórych osobach 
były z gruntu fałszywe i złośliwe. Na 
skutek denuncjacji wydalonych zosta
ło z przemysłu chemicznego "Boruta" 
pięciu pracowników, w tym trzech ra.
dnvch Stronnictwa Narodowego. 

Ciekau'Y wynala~ek lod~ianina 
Ł ód ź, 19. 6. - Staty tyka śmie}'- I wane wyniki. Przyrząd ten całkowicie 

teiności wykazuje, że pół procent ogól- zabezpiecza przed zatonięciem, daje 
nej liczby zgonów stanowią zgony r~kojmię bezwzględnego bezpieczel'l
wskutek utonięcia. Jest to cyfra po- stwa. Po próbach i dalszych udosko
,,'ażna, więc zmusza do czynienia po- )'!aleniach przyrząd ten został opaten
szukiwall, które by zapobiegły dal- towany w Polsce i za granicą, a. obec
szym wypadkom utonięć względnie je nie zawiąza.ła się specjalna spółka, 
znacznie ograniczyły. Dotychczasowe która przystąpiła do masowej produk
poczynania nie dały jednak należytych cji tych przyrządów. 

'Oskarżeni nie' przyznają się do wi
nv. Sam D\"nowski, badany w charak
terze świadka, plącze się \v zeznaniach 
i oświadcza, że czuje się dotknięty na.. 
zwaniem go szpiegiem i denuncjato-
rem, choć informowanie o osobach -
na skutek ,"'yraźnego zarząd7.enia -
uważa z,a czynności nieuwłaczające, 
ale normalne (! l), które na skutek na
kazu zwierzchnictwa winny być jego 
zdaniem zawsze wrpełniane. , 

rezultatów, gdyż nie rozwiązały w ca- Jak jest skonstruowany ów przy-

łości tego pr®rernu, nie uwzględniały 
bowiem całkowicie bezpieczeństwa, 
~wobody ruchów, ciężaru aparatu, ce
ny itd. . 

Nad 'zagadnieniem, jak zapobiec 
utonięciom, długo pracował łodzianin 
p. Zenon Pawlak, który na podstawie 
osobistych obserwacyj i długiej pracy 
zebrał materiał, pozwalaję.cy mu do 
przyst!;!.pienia do budowy aparatu, któ
ry by uniemożliwiał zatonięcie. Po 
długiej pracy udało mu się skonstruo
wać taki aparat, który dal nadspodzie-

liks Kopka popelnił samobójstwo. Denat 
strzelił do siebie z rewolweru w klatl,ę 
piersiową. Pl'zyczyny desperackiego kro
ku samob.ójey nie są znane. 

Pożar. 'V dniu 16. bm. we wsi Zdzie
szulice na szkodę sukcesorów Serajcza 
I{azimierza i Zuka Karola spłonęła zagro
da gospodarska wartości 1500 zI. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obc11ooze
nia się z ogniem. .Wypadku z ludźmi nie 
było. 

KRONIKA LASKU 
Z życia S. N. W dniu 19 bm. w loka

lu S. N. przy ul. vVidawskiej odbyła się 
odprawa kierowników kół i sekretarzy S. 
N. z obwodu laskiego z udziałem powiato
wego kier. organizacyjnego p. !{raja Zyg
munta z Pabianic. Po odprawie wszyscy 
kierownicy i sekretarze rozjechali się do 
swych placówek, w których odbyły się 
alarmowe zebrania z udziałem prelegen
tów z Pabianic. Również i w Lasku w 
godz. popołUdniowych odbyło się walne 
zebranie członków S. N. Przemawiał kier. 
org. pow. laskiego p. Zyg. Kraj z Pabia
nic. Wszystkie zebrania wypadły impo
nująco. 

Zemsta narzeczonej. Dn. 17. bm. mie
sz'kaniec wsi I{limkowizna., gm. DobrOli, 
Aleksy Hotman został oblany płynem 
żrącym przez swą narzeczoną Natalię 
Szerferównę z tejże wsi. Hofman od dłuż
szego czasu uchodził za narzeczonego 
Szerferówny, lecz ostatnio począł ja, za
niedbywać, wobec czego Szerferówna po
s'anowiła się zemścić. 

Hofman doznał ogólnego poparzenia 
twarzy II stopnia. 

KRONIKA SIERADZA 
Z t,cla rolników. Dn. 19 bm, odhył .~ir. 

zjazd ro.laników poprzedzOlW nnhożeJ1Rt\\'f'1ll 
w kolegiacie. Do zebranych po<1nio::;le prze· 

rząd? Mieliśmy możność obejrzeć go 
dokładnie w czasie demonstrowania 
w pływalni ŁKS-u. Jest to rodzaj ka
mizelki z nieprzemakalnego płótna z 
dziewięcioma zbiornikami powietrza. 
Amator kąpieli nakłada taką kami
zelkę, napełnia zbiorniki powi~trzem 
przy pomocy zwykłej pompki i może 
wykonywać na wodzie najl'ozmaitsze 
ewolucje, bez obawy utonięcia. 

Przyrząd ten, nazwany "Torpedą", 
może całymi godzinami utrzymywać 
na powierzchni człowieka, nie umie
jącego pływać. Bezpicczel'lstwo jest 
więc stuprocentowe. Konstruktor usu
nął również szereg niedogodności, któ
re zmniejszają przydatność ap'aratu. 
A więc mała waga, opływowe kształty 
zbiorników powietrza pozwalają na 

Obronę radnYCh wnosili adwokaci 
Zabłocki i l\fajkowski, którzy uznając 
brak 'YRzelkich cech winy domagali 
się zatwierdzenia wyroku uniewin
niaJącego. 

Sąd Okręgowy po naradzie zatwier
dził wyrok I instancji, uniewinniając 
wszystkich podsądnych. 'V motywaCh 
sąd stwierdził, że dowód prawdy został 
całkowicie przeprowadzony. 

Znowu pożar w Krakowie 
rozwinięcie normalnej szybkości w Kra k ó w. 20. 6. - \V Krakowie 
rływaniu. wybuchł w n ieclzielę o godz. 9 rano po-

Odpowiednia ilość dętek gwaran- żar w drewnianych zabudowaniach. 
tuje całkowite bezpieczeństwo, gdrż Tym razem spłonął zabytkowy śP~
na wypadek zepsucia kilku z nich (co chlerz miejski po prawym brzegu Wł
jest jędnak ze względu na zastosowa- sly na przedmieściu Dębniki. 
pie specjalnego rodzaju gumy wręcz Akcja straży pożarnej była bardzo 
niemożliwe) pozostałe utrzymują pły- utrudniona z powodu ciasnoty miej
waka na wodzie. Przrrząd ten w od- sca i pęknięcia węży gumowych, jed
powiednich kołach wzbudził duże za- nak w pół godziny pożar zdołano zl?
interesowanie. \Vinien on jednak zna- kalizować. Pożar wrhuchl w szopIe 
leźć zastosowanie w naszej marynarce, ,- należącej do Braci Albertynów. Jest 
wśród rybaków, amatorów sportu wod- rzeczą bardzą ciekawą, że niedaw~~ 
nego, jednym słowem - wśród ludzi, spalił się w pobliżu sto.i~cy po drug~~~ 
którzy swe życie powierzają kapry-I stronie \Visły dom, należący rówmez 
śnym falom wodnym. do Braci Albertynów. 

mówienie wygłosił ks. pralat Pogorzelski. 
),'a zj('źrlzie oma\yiano sprawy IV zakres 
rolnict\\'u i hodowli wchodzące. 

Procesja Bożego Ciała. W niedzielę od
była się z klasztoru ss. Urszulanek uro
czysta procesja do oltan:y przybranych. w 
centrum miasta. Celebrował ks. prałat Po
~ol'Zclski w a'sy~cie miej,~co\\"cgo ducho
wiel1Rt\ya oraz ks. kan. j',liklaszewskiego 
z l\[~ki. 

W proce'sjj "'zię1y udział wszystkie ce
chy i sto'wurzyszenia katolickie ze sztan
darami ()raz orkiC"stra Straży Pożarnej. 

Zakończenie roku szkolnego. Dn. 21 bm.. 
wszystka ucząca się mloclzie,ż weźmie u
dział w nabożeJistwie, po czym nastąpi 
wręczenie świadectw. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Umowa zbiorowa w przemyśle budo

wlanym. Dnia 22 bm. odbędzie się kon
f('J"cncja przedsiębiorców budowlanych z 
robotnikami w sprawie za\yarcia. umÓwy 
zbiorowej. Jak się dowiadujemy, przed· 
sif;biorcy tJwzglr.dnio, 7.ądnnia robotni
ków, dążących do otrzymania zeszłorocz· 
nych stawek zarobkowych. 

Tajemniczy pożar. Na strychu okaza
łego rłomu przy u licy Marsz. Pilsudsl<ie
go 40 wybuchł w tajemnicz~' ch okoliczno
Hciach pożar, który powstał wskutek za
jecia się łatwopalnych rzeczy. Ogiell 
r.ljkwitlowaly tutejsze straże pożarne. Po
licja prowadzi dochodzenia celem usta
lenia przyczyny potaru. 

O zwiększenie ilości dJ5i pracy na ro
botach publicznYCh. Robotnicy z robót 
publicznych podjęli akcję o ?:większenie 
ilości dni pracy z 3 na~. W tym celu 
odbyli oni ogólno uhranie. na kt6rvm u
chwalono rezolucję w tej spl'awie .. Rezo
lucja ta przesłana będzie do zarządu 
mie,iski('go. 

Pod kołami samochodu. Na szosie w 
Zn borowir pod Tomaszowrrn wvc1arzył 
::;ię wypadek samochodowy. Drogą tą' z 

! 

Tomaszowa w Jdcrunlm Lodzi zdątal sa
mochód osobow\·. 'V tym momencie usi· 
lował przebi('c pr'zez sżosę 8-letni Józef 
Dqbrowski, który dostał się pod koła 
auta. Chlopiec doznał złamania nogi i 
ogólnych powainrrh u ' zkodzeń ciala. 

l\icszczęś1iwe dziecko przewieziono do 
szpitala w Tomaszowie. 

Boże Ciało w Tomaszowie. Święto 
Bożego Ciało miało pl·zebieg imponujący. 
W mieście ubrano pir.knie cztery altarze, 
przc(tt którymi odprawione zostaJy nabo
żellstwa. 

Zarówno w naboŻI'11stwach, jak i w 
procesji wzięlo udział miejscowe spol('
czellstwo lwtolickje oraz liczne rzesze 
wiernych z pobliskich okolic. 

KRONIKA WARTY 
Oktawa Bożego Ciała. W dniu 19 bm. 

odbyła się Ul'OczY8ta procesja do oJtarzr. 
z klasztoru 00. bernardynów. O gollz. 11 
została odprawiona uroczyBta suma, po 
ldóre,j procesja wyruszyla do czterecll 
pięknie ubranych oHarzy. Wyróżniały 
się dwa oItarze: oltan: przy budynku 

\ gminy Bartocl<ów, i oltarz l'r-emieślni-
1<6w. na którym widniał napis: "BojP 
hłogoslnw rr-('rnioslu". '\V procesji hraly 
lI(~r-inl ol'gonizocje i cechy ze sz{andarA
mI - oraz straż pożarna z orkiestrą. l'ia 
Z:,\1{Ollczenie ks. kan. Kiclkie\\'irz pablo
goslawil rzesze wil'rnych Najśw. Sakra· 
mentem. 

Zebranie Kółka Rolniczego w Grzyb
kach. W dniu 19 bm. po nabOŻCllt3twie 
o_dbylo się \:' lokalu pogininnym zebranie 
hółka Roll1Jczcgo. Na zf'l:>ranie prZ'"bylo 
kilkudzic ' ięciu ,vieśniaków oraz o'brcni 
bY.1 i ~iemialJie, z majątku Ciche i r.!iko
laJcwlc. Na zebraniu poruszono również 
SPl'a\Vę zalożenia spóldzielni rolnjczrj. 

Zebranie zarządu Str. Narad. W dnill 
17 bm. wieczorrm odbyło się zebronie 
członków zarządu Stl'. Narod. w "'arcir. 
),'n. zrhJ:a n iu. obC'C'\1Y był ki('r. org na 
ol,l'(;g lod zl; I, p. Mal'iuu Kwiatkow:;J,;i. 



Czerwiec 

21 
Wtorek 

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Alojzy Gon

zaga 
Środa: Paulin b. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Domysław 
Środa: Broniwój 

Słońca: wschód 3.29 
zachód 20.18 

Dlugość dnia 16 g. 49 min. 
Księżyca: wschód 23.48, zachód 12.34 

Faza: Ostatnia kwadra o 3 godz. 

n~re~ a~mininratil i re~ak[ii VI to~f 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

NOCNY DYZUR AP'l'EK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja następujące apteki: 

Sauo.",ska-Dancerowa, Zgierska 63, Groszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (Żyd) Piłsudskiego 19, 
Rembie\iński. Andrzeja 28. Chądzytiska . Piotr
kowska 165, Miller. Piotrkc>wsk' 46 Antonie
wicz. Pabianicka 56 i Unieoszow<ki. Dąbrowska 
24 R_ 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-00. 
POI/oŁowie P. C, K. ~02-40. 
Pogotowie Ubezpieczałni 208·10. 
Pogotowie lekarz,. chrześcijan 111-19. 

TEATRY 
Teatr Polski ~ ,.GeJsza". 
Teatr Letni - .. Szóste piętro". 

KINA 
Corso - .. Sitting Bun". 
Capitol - .. Pensjonarka". 
Ikar - .. Daj mi twe serce" i .. Skamlenia/)' 

las". 
Metro - .. Ma!y dżentelmen". 
Oświatowy-Slońce - .. Kr61c>wa dżungli" 

.. Tajemnica ż6ttego miasta". 
Pałace - .,Lekarz czy przestępca"? 
Przedwiośnie - .. Jej największy błąd". 
Rialto - .. ~to~e kobietki". 
Stylowy - .. Księżniczka czardasza". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Trudności w organizacji roku szkolne· 

go. Już za kilka dni kończy się rok 
szkolny 1937-38 i zgodnie z przyjętym 
zwyczajem jeszcze przed zakończeniem 
nauk winny być zakończone prace w 
związku z organizacja, nauczania na na
sl~pny rok szkolny. I{uratorium zapo
wiedziało przydzielenie dla Łodzi (miasta) 
oraz obwodu łódzkiego po kilkadziesiąt 
nowych etatów nauczycielskich, by w tcn 
sposób usprawnić nauczanie. a co naj
ważniejsza, zmniejszyć obciązrnic klas. 
gcI.vż dotychczas przeciętne obciążeni~ 
.Jednej klasy wyno!'i pow~'że.i 50 uczniów, 
a nierzadko dochodzi do 70 i to w donat
ku na dwie zmiany, co uniemożliwia 
przewietrzanie lokali szkolnych i utrzy
manie należytego porządku. 

Dotychczas nie ukazało się oficjalne 
zarza.dzenie o przydzieleniu nowych eta
tów nauczycieLI·ich i wskutek tego nic 
można było przeprowadzić podziału pra
cy, przydziałów uczniów do poszczegól
nych szkół i klas. Ze względu na oma
wiane trunności zarówno inspektoraty 
szkolne, jak i organizacje nauczycielskie 
pod.ięły interwencję u władz kuratoryj
nych, aby kwestia przydziału nowych 
elatów byla możliwie wcześnie załatwio
na, gdyż opóźnienie jej zmusza nauczy
cieli do przerwania wypoczynku letniego 
i pracy w czasie ,vakacyj nad zorganizo
waniem nauczania na rok szkolny 1938-39. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 
Kurs dla mistrzów i czeladników fry

zjerskich. Instytut Naukowy Rzemieślni
czy w Łodzi organizuje drugi kurs do
skonalenia zawodowego dla mistrzów, 
czeladników, samoistnych rzemieślników 
oraz prz~·gotowuja,cych się do egzaminów 
zawodowych. 

Wykłady i zajęcia praktyczne będą 
prowadzone przez znanego specjalistę, p. 
Aleksandra Paczesncgo, kierownika fir
my "E\\'aryst" w \Varszawie. Na kursie 
są przewidziane prace w zakresie ondu
lacji elektn'cznej, wodnej, żelazkowej, 
barwienia, materiałoznawstwa, kalkula
cji, przepisów z prawa przemystowego 
Hp. Oplata za ]mrs wyn06i 15 zł. 

Otwarcie kursu w dniu 21 bm. o go
(Jzinie 20 w /lmachu Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi. przy ul. Moniuszki 8. Zapisy 
są przy,imowane od godz. 11 do 13 i od 
19 do 20 w kancelarii Instytutu w Łodzi 
przy ul. Moniuszki 8. Kurs ten pogłębi 
wiedzę i praktykę zawodowa, tych wszyst
kich fryzjerów damskich, którzy chcą iść 
naprzód z po~tępem techniki zawodowej, 
a nie zasklepiać się w rutyniarstwie. 

Kurs doskonalenia :zaWOdowego dla 
stolarzy w Aleksandrowie. Celem roz
winięcia zaintcrcsowań dzisiejszym sta
nc-m techniki w stolarstwie i zapoznania 
się z nowoczesnymi środkami pracy, ma
t<!riałami, kalkulac.ia, itd., Ins(ytut Nau
kowy Rzemieślniczy w Łodzi urządza 
kurs doskonalenia zawodowego dla mi
strzów, czeladników i samoistnych rze
mieślników ornr. kandydatów przygoto
'wujl\cycll się do egr.nminów zawodo
wych. 

Kurs odl1ęclzip się w Aleksandrowil'. 
\Vyldady i zajęcia praktycznI' rozpocznl\ 
się w l,m'lcll CZl'rwca i trwać będą do 
kOllca lipca rb. Na kursie są przewidzia
ne prace w zakresie: nowoczesnego me
hlarstwa, architektury wnętrz mieszka
niowych, projektowania nowoczesnych 
mrIJIi. rysunku zawodo,,"ego (sprzęty. , 
s(olarstwo budowlane). style, onrnrdzacjfl 
(cchnj('7.Il<ł \\<11''''701;1111. przl'p by z )J1'awl'l 
JU'Zl'Il I) 'lowego, podatkowego, ubl!zpie- I 
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Uprawnienia zawodowe krawców 
i kuśnierzy 

Konferencja w l~bie R~e7nieślnic~ej w Łod~i 

L ó d ź, 20. 6. - Z inicjatywy Izby ty mogą być przrjmowane zarówno 
Rzemieślniczej w Łodzi odbyła się kon- przez krawców jak i kuśnierzy z tym 
ferencja kuśnierzy i krawców przy jednakże, że czynności wchodzące w 
udziale przedstawicieli władz przemy- zakres kuśnierstwa powinny być przez 
słowych I i II instancji. Przedmiotem krawców przekazywane kuśnierzom, 
dyskusji był okólnik Min. Przemysłu czynności zaś wchodzące w zakres 
i Handlu w sprawie uprawnień kraw- krawiectwa winni kuśnierze przekazy
ców i kuśnierzy, a w szczególności u- wać krawcom. 
stalenie możliwie ŚCisłej granicy kom- \Y toku dyskusji wyłoniła się kwe
petencji prawno-przemysłowych oma- stia, czy krawcy uprawnieni są. do 
wianych rzemiosł. używania sz~-ldów i reklam z napif;em 

W wyniku ożywionej dyskusji usta- "Pracownia okryć i futer", przy czym 
leno, że krawcy nie maję. prawa przy- na podstaWie ogólnych założeń prawa 
jąć zamówień na okrycia futrzane przem~'slowego i wyżej wzmiankowa
(przeważnie damskie), w których nego okólnika ustalono, że ·v zasadzie 
wierzch jest futrzany, a spód tekstyl- używanie tego rodzaju reklam jest 
ny, natomiast kuśnierze nie mają pra- krawcom wzhronione, dozwolone zaś 

l
wa przyjąć zamówiell na okrYCia z jest tylko tym, którzy posiadają. spe
materiałów włókienniczych, do któ- cjalne potwierdzenie zgłoszenia oraz 
1'ych ma być dodany kołnierz wzgl. świadech>,'o przemyf;lowe katrgol'ii 
inne naszycia futrzane. handlowej. 

Zamówienia na wszelkie inne robo--
Porachunki między socjalistami 

przed sądem 
Plócienł'ł.ik pr~eci'w ~~T!Jgollniou'i 'ł'obotnika" 

L ó d ź, 20. 6. - Niezwykle charak- miast 10 groszy, że w 1916 r. miał sp1'a
terystyczny proces odbył się wczoraj wę z racji nadużyć w służbie ruchu 
w Sądzie Okręgowym w Lodzi. Na la- Kolei Elektrycznej Łódzkiej, że wresz
wie oskarżonych zasiedli Witold cie uzyskał nieprawnie Krzyż Niepod
Ostrowski, redaktor odpowiedzialny ległości z l\1ieczami na podstawie fał
socjalistycznego "Tygodnika Robotni- sz~-wych oświadczeń, jakoby zabił re
ka", wywodzęcy się z rodziny łódzkich wirowego ŚliWińskiego i kochankę ka
przemysłowców Żydów, oraz Wojciech ta łódzkiego Fremla. Płóciennik po
'Wróblewski, autor artykułu zamie- czuł się dotknięty tymi zarzutami i 
szczonego w nrze 51 "Tygodnia Robot- wniósł skargę. 
nika" w dniu 5 grudnia 1937 r. Oskar- Płóciennik wskazuje, źe do 1924 r. 
żenie wnosił przewodniczący frakcji b\"ł radm-m w PPS i wówczas towa
rewoluc.,'jnej PPS Stefan Plóciennik. r~~'sze zarzutów przeciwko niemu nie 

Art~'kuł zamieszczony w "Tygodniu podnosili, a dopiero po rozłamie i u
Robotnika" pt. ,,\Vięźniowie politrczni tworzeniu prZeZe!l f/"akcji rewolucyj
przech-v Płóciennikowi" zarzucał Płó- nej PPS zaczęto naTI napadać. 
ciennikowi, że, ubiegając si~ świadec- Na wczorajszej rozprawie obaj 0-
two o zł~'m stanie materialn,rm, ukn'} sl<arżeni w.nazili gotowość złożenia 
dochody z koncesji na czrf;zczenie ko- dowodu prawdy. 'Vf;kazali szereg 
minów, że wydał Piotrowi Zającowi świadków i złożyli oświadczenie, iż 
-Ubiegającemu się o Krzyż Niepodleglo- przedstawią pewne dokumenty. 
ści świadomie fałszywe świadectwo, że \V związku z tym sąd rozprawę od-
nie pozwolił przeprowadzić reWIzji rocz"l. 
ksiąg kasow~·ch w Stowarzyszeniu h. \" prz~'szl~'m terminie byli towarz~'
"!ięźniów Politycznych, rozwiązał ko- f;ze niewątpliwie starać się hędą moż
mis.ię rewizyjną, że za deklaracje do liwie najbardziej uczernić Płócit'nnika, 
Krzyża Niepodległości pobierał 1 zł za- hy ratować własną skórę. 

Udaremniona ucieczka 
groźnych wieźniów 

C~te,.ec1t więinióUJ chciało po pr~epUowalliu l~rat uciec 
na dach fab"'yki, sta'łnt({d na wolnoHć 

L ó d ź, 20. 6. - Niebawem przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi znajdzie 
się niezwykle sensacyjna sprawa czte
rech groźnych przestępców, którzy u
siłowali uciec z więzienia przy Ulicy 
Sterlinga. 

Celę nr 19 zajmowało czterech no
torycznych kryminalist.ów o niezwykle 
bogatej przeszłości. Byli to: Włodar
czyk, skazany na karę śmierci za roz
boje, Stańczyk, skazany na 8 lat wię
zienia, karany już kilkakrotnie, Zając, 
odsiadujący trzechletnią. karę i Kaź-

! 

czeń, higieny pracy itp. . . 
Na kursie tym będą, prowadZIlI wy

kłady i zajęcia praktyczne znani specja
lIści z Łodzi. Zapisy są, przyjmowane u 
p. Starszego Cechu Stolarzy w Aleksan
drowip, przy ul. P. O. "V. nr 8. Oplata za 
}wrs wynosi 20 zł. 

Zebr'anie Komisji Oświaty Zawodowej 
I Opieki nad Terminatorami. W sali kon
ferencyjnej Izby Rzemieślniczej odbyło 
się zebranie Romisji Oświaty Zawodowej 
i Opieki nad Terminatorami. I\:omisja 
uchwaliła preliminarz budżetowy Cpn
tl'alnpj Sr.koly dla Terminatorów rzemio
sła metalowego pr70y Szkole Rzemieślni
czo - Przl'm~'Blowej w Pabianicach, za· 
m~-lulja,cy się w kwocie G8.G88 zł, prelimi · 
narz budżetowy bursy rl'zy 1rj szkole, za
mykający się w l"vocie 77.G20 zł oraz pre
liminarz budżetowy 2·miesięcznych ku!'
~ów doskonalenia zawodowego termina
torów metalowców w Łodzi, zamykajqcy 
się w kwocie 24.275 zł. 

Następnie Komisja uchwaliła przepro
wadzić ankietę w sprawie liczby ucznów 
w klasach szkól dokształcających j wy
stąpić ewentualnie z wnioskiem do Ku-
1'[1 torium o usta lenie tej Uczby na 35 ucz· 
ni6w na kl""p'. 

Ponadto postano\\ iono zOl'ganłtować 

I mierczak, s]<azany za zabójstwo na 15 
lat więzienia. 

Ci wlaśnie więźniowie, którzy nie 
mieli uic 'właściwie do stracenia, a 
przed sobą, tylko perspektywę wydo
stania siQ za kraty wiQzienne, usiło
wali przez usunięcie krat ubikacji na 
trzecim pięt.rze wydostać się na dach 
pobliskiej fabryki i stamtąd uciec. Za
miary ich zostały jednak w porę wy
kryte i ucieczka została udaremniona. 
Jak doszło do ułożenia planu uciecz
ki? 

cykl odczytów dla terminatorów przeby
wających na obozach wypoczynkowych. 

Konferencja dla ablolwentów szkół 
dOkształcających zawodowych. Wydzial 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego w 
ł_oc1zi łącznie z Izbą Rzemieślniczą orga
ni7.uje konferencję informacyjną ci la 
wszystkich absolwentów szkól dokszla l
cających zawodowych w Łodzi. Konfe
rencja ta odbędzie się w środę, dnia 
2~ bm. o godz. 19 w gmachu Szkoły Do
kształcającej przy ul. Kilińskiego 109. 

Absolwenci otrzymaja, szereg informa
cyj w zakresie ich dalszego doskonalenia 
się pod względem zawodowym, nauko
wym i społecznym. 

ZE śWIATA PRACY 
Stan :zatr\1dnienia na robotach pu

blicznych. Wojrw. Biuro Funduszu Pra
cy w Łodzi podaje poniżej stan zatl'un
nienia na robotach publicznych w c1niu 
11 bm. na terenie woj. łódzkiego, a mia
nowicie: 

Oddział Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
5.332 osób, w tym w samej Łodzi 2.751 
osób, E'.{s~ytura w Pabianicach 2.158, 
Piotrkowie Tryb. 1.555, Radomsku 1.185, 
Tomaszowie Maz. 1.101, ralem 11.331 osób. 

Z wtodarczykiem .od?y,:'ał 'p~zez 
pewien czas karę wlęzlema meJaki 
Karski, który opowiedział mu, że w 
jednej z cel jest przepiłowana krata 
okienna, nie wie jednak w której. Kar
ski po pewnym czasie opuścił więzie
nie a dowiedziawszy się o którą celę 
chodzi, prz~'był pod więzienie i przy 
pomocy specjalnych znaków, - po
wszechnie używanych przez więźniów 
- wf;kazal nadpiłowaną kratę. Jedno
cześnie zakomunikował \Vłodarczyko
wi, że następnego dnia dostarczy mu 
odpowiednich narzędzi. Istotnie, na 
zajutrz Włodarczyk ujrzał zwisający 
około okna swej celi sznur, do które
go przywiązany był nóż szewski prze
robiony na piłkę. Włodarczyk 'następ
nie stwierdził w ustępie, że krata jest 
cz~ściowo przepiłowana, jednak zbyt 
grube nacięcia na nożu szewskim nie 
pozwoliły na dalsze kontynuowanie 
pracy. Musiał poświęcić kilka dni na 
przystosowanie piłki j w listopadzie 
ub. roku wszedł w porozumienie ze 
współwięźniami i przystąpił do dzieła. 

Władze więzienne wpadły jednak 
na trop planowanej ucieczki j rozto
czyły baczną uwagę nad więźniami. 
Pewnego dnia Włodarczyk, udając się 
do ustępu przystąpił do piłowama 
kraty. Następnego dnia ponowił znów 
próby. \y mi~dzyczasie w celi niedo
szłych uciekinierów przeprowadzono 
rewizję i znaleziono w mydle 4 szpi
larki, prześcieradło, które miało słu
żyć jako sznur do spuszczania się z 
trzeciego piętra, oraz scyzoryk. 

Całą paczkę nakryto i poddano 
ścisłym badaniom. Włodarczyk przy
znał się do wszystkiego i z całą otwar
tością opisał przebieg przygotowań. 

Obecnie groźni przestępcy, którzy 
chcieli zamienić celę więzienną na 
wolność, będą odpowiadać przed są
dem. 

Akcja 
związków zawodowych 

1'_ ó d Ź. 20. 6. - Ostatnio bardzo 'czę
ste są zatargi w przemyśle 'włókienni
c7.ym na tle obliczcll naletności urlopo
wych, co j('"t wynikipm niec10statecznie 
jasnych pr7.ppisów w tej !'prawie. 

Zwi!17.ki zilwonowe, c17.ialające na tere
nie Lod7.i. """stosowały do Ministerstwa 
Opipld . Spolecznrj menlOriał, w którym 
domagają, się wrdania zarząrlzenia, wy
raźnie określającego sposoby obliczenia 
naletności urlopow~'("h. Zwią7.ki doma
gaja, się, aby obrachunki odbywały się 
na zasarlzie olupsu roc7.npgo, tj. uzyska
nych w tym czasie rzeczywistych zarob
ków. podziplonych przez liczbę dni prze
pracowanych z wylduezenirm świąt i o
kresów unicruchomienia zakładów. 

Zatarg w Schlosserowskiej 
Manufakturze 

L ó d ź, 20. 6. - W związku z uzna
li irm sprzeciwu dzipl'żawcy Sch losscrow
ski ej Manufaktury w Ozorkowi e, Żyda 
Fogla, w kwestii wypowiedzenia umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym w 
odniesieniu do wymienionych zakładów, 
w dniu wC7.orajszym rozpoczęly się w 
Ozorkowie roko'"ania z udziałem przy
b~'lego inspektora pracy z Łodzi i przed
stawicieli związków zawodowych. Fogel 
dąży do zmiany warunków pracy i przy
znania mu więkRr.ych opustów od taryfy 
obowiąZUjącej w Lodzi, przez co place 
robotnicze zostały by zmniejszone. 

Import i eksport 
skór surowych i gotowych 
War s z a w a. (ATE). W okresie od 

stycznia do marca rb. przywieziono 
skór surowych bydlęcych za 10.327 tys. 
zł, skór surowych cielęCYCh za 216 
tys. zł, skór końskich surowych za 
1.877 tys. zł. innych skór surowych za 
491 tys. zł. \V sumie wartość skór su 
rowych importowanych w~'nosila w 
wymienionym okresie 12.901 tys. zł 
podczas gdy w identycznym okresie 
roku ub. wynosiła 10.855 t~;s. zł. 

W wyżej wymienionym okresie wy 
eksportowano z Polski skór surowych 
bydlęcych za 413 tys. zł, skór suro 
wych cielęcych za 1.687 tys. zł, skór 
surowych kOl'lskich za 2 tys. zł oraz in 
nych skór za 118 tys. zł. Wartość wy 
WOZ1l skór surowych ,,'ynoi'iła więc w 
sumie 2.220 tys. zł. pOdrzas gdy w trm 
samym okresie roku ub. wynosiła 3.503 
tys. zł. 

Skór gotowych przywieziono 1.283.1 
q, wartości 2.515,4 tys. zł, podczas gdy 
w tym okresie roku ub. przywieziono 
1.35ł,6 q, wartości 2.675 tys. zł. 

Skór gotowych wyeksportowano 
83,4 q, wartości 176.7 tys. zł, a w iden
tycznym okre;;ie roI,u ubjpglego 520,1 
q, wartości 1.207,2 tJ s. zł. 
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W 110 bo tę, dnia 18 czerwca 1938 r., zunął 

w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, nasz naj

drotszy syn i brat, ś. p. 

Szkoła Powszechna Gimnazjum Żeńskie ~;MRZ~St'cAIWJAANIs:~ 
Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze UU D III 

z pełnymi prawami szkół państwowych ~ właśc. R. KUK 

Zbigniew Wa[zvński 
przeżywszy lat 26. Pogrzeb odbędzie się z domu 

żałoby w Nekli we wtorek, 21 czerwca br. o go

dzinie 18,30. 

ng 13541 

W ciętkim smutku pogrąteni 

rodzice i rodzeństwo. 
Nekla, Częstochowa. 

Zakl. Pogrzeb. "Ceremonial", ul. Towarowa 25, tel. 31-80. 

+ 
Dni8 19 czerwca 1938 r,. zmarł nieodżałowany. Ii. P. 

Andrzej Degórski 
budowniczy. 

dln,oletni Prezes l Honorowy Prezes lIanego Towarzystwa, 

któremu zachowamy dozgonną pamieć. Pogrzeb odbedzie 

sie w dniu 22 czerwca o godz. 16 z domu żałoby na cmen
larz parafialny. 

n 14130 Towarzystwo Przemysłowców 
w Pniewach. 

Pniewy, pow. Szamotuły. 

Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, katde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno sI owo, 

i, w, z, a - każcie stanowi 1 slowo. Jedno oglo-

szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 

• 

Adeli Skrzypkowskiej : ~~;!;!D~ka~,~~-~ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 117-35 w każdej ilości: 

przyjmuje zapisy kandyda~ek ": go~zinach od 9 -14-ej. Eg:aminy ~e~;i:~:ł~ b;ed~~ba:ee; 

wstępne do kl. l. gimnazJalne] dma 22 c~erwca, do pozo~talych galanterię: b;eliznę 

klas dnia 23 czerwca r. b. Początek egzamm6w o godz 9-teJ rano. I damską i męską. krawat y 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kapelusze m~kle poi-czocby, skarpetki , kołdry 
watowe, flanelowe i t. p. 

k • '1'1 'Proszę zażqdać pr6bki. 
Przez zmnzelszenie liczby losów o 35000 i zwię szenle ogo nel sumy 

wygranych, . wynoszące; 

25200 000 złotyoh 
o 650000 zł szanse graczów wzrosły o 20 °10' To też nic dziwnego, iż 

poPyt na losy jest nadzwyczaj ożywiony. 

Upraszam przeto nie zfvlekac z nabyciem LOSÓW, gdyż ciągnie

nie l. klasg rozpocznie się już 22 czerwca. 

STEFAN CENTOWSKI 
ng tS 88S Poznali, Plac Wol.Dości 10 

II 14005 

Cegła 
do sprzedania w cegielni 

Władysława UVkowskiego 
l. ÓD Ź - Radogoazcz 

SlOSI 19ienh 101 lelefn 1" 

• lł007 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: li: 18923, n 27~ d. 1790 

i t. d. .... 1 lIłowo. 

Ogłoszenia wśród drobnych: t.lamowy milimetr 30 grony. 
Drobne ogłollzenia w dni powszednie przy"jme}e 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,· 

teczne przyjmuje się do godz. 9.25, 

I[ ~ I[ 
. 
I Sprzedam l Piekarnię .. 

L DOMY.PARCE_LE 7. SPRZEDA!!: skład koloniJIno _ dplik:ltesowy. dobrze zapl'o\\auzon'l w mnIeJ-

- --------- Gdynia. cent:'um powód wyjazd Rzym ll11.eście sprz.ed3m.~ ,!\dres 

Dom Do IIPrzedania zaraz w b. Kon- Oredownik. Uu;vnia. n 13685 OrędownIk, Poznan zd 4, 85'J 

grooówce 

...... &b.edont1i . .. 

I 

na wY'koJ\ezeniu pietrowy, PnlY handel Chevrolet 6 cyl. . . Pies Boks 
Poznan4u. cena 6000. Oferty Ore- . t • 8 mlesu:czny ładny okaz. oMl'7. 

downi·k. Poznań ~l 41 417 wIDno • kolonialny w bardzo 90bry.m. 6ta!lle. anto Śmigiel Kilirtskiel"o 1. 
. . SKUTKI TRIVIJ~r SI 

Sprzedam 
dom cena 7.500.- doch6d 1.200,
wpłaty 5.000,- reszta ugoda.. -
Oferty Orędownik, PoznaJ\ 

zcl 45 ;;62 

miasto powqatowe 24 tysiące lud- na sprzedn1. n'ldaJe 61ę na ta- • n 140.8 
k<6w-kę. W. 'l'afelski. Jarocin =--____ _ 

ności. fabryki żelazne, meblowe. R\_'nek 12. zd 47567 
okolica bogata ziemimiska. po- ;.:..:..:.:..:~...:..::.=--_____ ..;:;.;, __ _ 
tl zeba 10-1 ~ tysiecy. powody 
polityczne. Pożądana sprzedaż 
hurtowa - pólburtowa herbaty. 
kawy itd. Zgłoszenria. Orędownik 
Pcznali d 2290 

Rzeźnictwo 
72 

pszennej. zabudowania masywne,l 
Inwentarzami 15000,- wpłaty lł 

tys Bartko'.\'iak. Dopiewo. Po' 
zna·ń. zd 47 1i93 

Place 
budowlane !)()(J i 2700 
dam. Fr. Tyblewski. 
wek. pow. 'Vągrowiec. 

mł 
8Prze- RenrezentaCja 

Damasla- .. 

dobrze prosperujące. powiat!? 
wym mieście sprzedam p()w~z· 

nYlD ref!. 4 tys. Oferty Kuner 
Poznaliski zdg 47 162-3 Dom 

n 14102 

Nieruchomość - willa 
nowa w Czempiniu. fi pokoi -
ogr6d. cena 13.0oo~. Oferty 
Agencia Orędo" nikli.. ŚmigieJ. 

Motocvklł 

r!eJj 
Phanomen 

.. \\'uJgum 
Hecker 

o Triumpb 
motorem 

Sachsa 

Skład 
kolonialny ładne urządzenie 
sprzedam 3iiO,- zł dzierżawa 

zl. Jan Żurek. Kórn ik. 
zd 47852 

masywny. pięciouuikacyjnYb 8 
pszennej. 4700,- wplaty 11 O 0,
Bartkowiak Dopif'wo. Poznań 

40 zc1 47 894 

Dom 

-, .1;ft'foROWE 1-f,~BIAŁ[ . 
Ił! ... .. . ..., .. ..... 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Gospodarstwo . . 
80 m6rg, pszenno-buraczal)eJ zIe
mi 3 km od miasta powIatowe
go: przy szosie 32 000.- zl ~pła,-

Czeladnik płekar$kl 
obeznany w cukiernictwie J)OI!illl:' 
kuje posady zaraz lub ...l'6tnl~l. 
Zgłoszenia skierować A. Kaźmle
rowski. Stęszew. P. Pozna1\ski 

zd 47566 

awlatlo elektryczne. Rejestra-
cja jak rower taldu stJrzedaje 

Dom WuJ. Gum 
n 14099 Sprzedam 

ła1\cuchy traktorowe okolo SOO 
kg. cellll wcdiu!!: ugody. Zg~osze
ni" Stanisław Kardasz. ml!strz 
ślusa rski. Czt>rsk. f'omorskll 1. 

masywny. składem kolonialnym. 
morga ogrodu. Bartkowiak, Do
piewo. J'oznań zd 47895 

ty 16000,- Zgłoszenia Zgol!ńskl. Uczeń 

Obłaczkowo. powiat "Vrześma. 16--11 poszukuje pracy. Rado-

n 12 i35-6 !l'OSf;CZ, Szosa ·Zgiersk. 44. GaI-

'" RogomiI!. gl6wna ulic!. dwa (>oZDall.. Wielk.;" I ;.rLaI"J Ił. 
składy. masywny. doskonały P:.: 4J33 4.133/ 

Tokarnię 
n~ m~lal 1.~0 dlugą.,sprzed~J!!. -
Czenl iak, Poznań. Da browsklel:o 
7. zd 47 !l29 

kowskl. !lU 999 

punkt h8ndlowy. dnźy 0",r6d - ------'--'~'---'---'---_ 

przy jeziorze sprzpdam Albo wy- Drogerię 
zrl 46761 Szofer 

mienie n& dom w Poznaniu .- w pe1nnn bipl"u. je<lYli " n& ml~.1-
I"wtl. n,nptata). Ofprty Kuner scn. mIasto ru{!hl~we. 3 tY1;. ID-i e. 

PoznańSKI zng 47160 a szkańc6w. ~ powodu choroby 
SllJ'zedalll. Zg-łoszenia Orędownik 

Skład 
delikateE;6w śródmieście obzy.i· 
nie ~'Przedam. p{l~rC'rlnict~o Hl'/. 
.. 4000" Orędownik . Gdynia. 

Skład 
pipczY"'a t~llio. dohry punkt na 
filie. Oferty OrNI,,,, nik. Pozna Ii 

1'1a młyn 
Mednrip; wiplkości budynek prM
ny !>oożukuje. Oferty Kurier Po
znański zdg 47 48'2/3 

kowal • mp{'h~nik 1l0$ZUku,ifl JlO
sady od 1 lipra. J2 lat PT8kt:rki. 
Ofert:r Orędownik. P01;J1a:/i 

zd 47867 

Sprzedam Pozna!'\ zd 468.31 

d~ z wa~~a~m wa~~ 38iiiii~~~~i~~i~iiiii~iiiiiiiiiiiii~iiiii~iii 
n 12 ;94 zd 4; 9~1 Piekarnia Służący 

tys., wpłaty 20 przy Rynku IJlI.-
7.arskim. Z",łoszenia Or'ldownik, 

~miglu korzntnie do obje cia. -
Zgloszenia '" ojciechowski. Śmi
giel. Si€nkicwicza 8. zd 47203 

żonaty dobrymi polecpniami -
zmieni posadę. Oferty Oredo~nik 
Poznań zd 48 049 

Poznań zd 47764 Torfowiska 

Parcelę 
staw lub mniejsze jezioro w pro-

lub domek w Puszcz)'kowie. Pn-
mieniu 30 km OU Poznania zatl:t.Jer- 1[27.WOJ.NE 1\IIEJSCA~ 

Samodzielnego szczykówku. kupię. Oferty z ce- • _ plyty (z W-wy): 13.50 ",'iado- . . żawię. Zl:loszenia Orędowni,k, Po. 

ną do Or'ldownika. Poznań .'It{')II~t.l:r,)"-t;'.ł . mości b-ieżące; 14.00 koncert Ży- 8\\'lata pracy R' - ::.z:.:.n::.ań~z:.:d:....:.47.:...:.43:.:6:..' _______ _ 

zd 47949 - -- -- . :.I,. -~~ czell; lli.10 g.iełda zbożo'wa i to- ,,!:,r!lcą I,nstyt.utu Naukowo· ze- R' 

I[ ,. Sroda, 2% ezerwca warowa w Katowicach: U.lIi - JI!leslnJ.czpgo .. lm . . Marszał.fa .Jó; zeźnlctwo 

2. PIENIĄDZ - _. ..~waczrna w ogr6d.k u" - aUlly- ,zefa P!lsudti,kle'go w Loo.zl ; ~2.0a większym powiatowy.m. mieście, 

6.la nun. poranne: 7.10 Caryt:tzJe cja dla dzieci: 15.35 ch6r międ·zy- spo,·t; 22.10 muzy/ka le-k ka l ta- od zaraz. ~I"ud rzeźlllckl. dobrze 

operetl~(""e w w;vl~. Orluestry sukolllY pod dyl'. 'l'a·ueusza May- 11eczna (plyly). pro, p •. ruj~cy do wynaiecia. Zglo-

wsp6lnika wytw6rni cukr6w, eze
kolady. mala got6wką. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 47 976 

WspóJnik 
czynny do fabryki nici Ilotrzebny. 
Zgłoszenia Orędownik. Poznań 

ul 45633 

Wspólnika 
solidnego 8 tys. rentownego prze
myslu poszukuję. Z!do~zpnia Orę
downik. Poznań zn 47 927 

Letnisko 
domek ogrodziE', bli~·ko Poml8nia. 
wooa. pa rk. Oferly OrOOown].k. 
1'07.nall zrl 4<; 0'24 -------

Letnisko 
tut P01mania, las. WOO,!I., 1J!tn;y. 
lnanie-m. bez. Ofprty OrOOow,ni.k. 
r07;J1 a ń zd 4S 023 

Kawaler 
lat 28. pozna pannę. cel ma try
monialny. Oferty OrOOQwnik, Po
znali zrJ 47 sn.j 

Panna 
13. pOzna pana 8tannego, cel 
matrymonialny. Oferty Orędow

nik. Poznań zd 47960 
----------------Wdowiec 

lat 48. malel'ialuie niezależny po. 
!\lulbi pann<;.. 111b ~'d ówkę mniej.s1-1\ 
,wt6wka. ufprty Orędowni.k, Po
.. nań zrl 4J3 O:;f.l 

RozgłoSI1l LWO.WS~ICJ pod dyr. Ta- znera (plyty): 17.00 muzyka ta- fzenia Ag. Kuriera Pozn .. 1\:ro-

d~u ·za Seredynsklego; 11.00 audy- nec.zna w wykonaniu Malej Orkie- ar "L i~ł.~. '.~,.~'f'~;~. toszyn n 14. 088 

CJ~ dla pOborowych.; 11.20 dawne try P. R. 21.00 ,,'V śród gorącyoh I .... _ _ • __ ~IIII 

tancę vy nowocze~nel muzyce fraJt- przyjaci61 Pol;;ki", Cragom. z ksiąoż- Wydzierżawię 

CUskleJ (płytY);.11.o7 syg:nał oza- ki J. ,,'iktora .. Or! Dunaju po nieruchomogć w Żabinku. powiat 

S~l; 12.03 all.rlYCJR poIU'.!lwlwa: - Jadran. (z Krakowa): 22.05 - 15.15 Koenigsw. - Melodie ta- Śrem. 14 m6rg z la~ll korzystnie 

1,,:15 au<!r~Ja dla dZIeCI: 15.45 sport; 22.10 H-ta premiera "ślą- r.eC2lne. l5.aO ~'iedcń - KonrPI·t Zgłoszenia Olpjnik. Poznall. lien-

"'I!lclomoscl !!,osporlRrc~e .. 16.00 ze- skiej PozylywJd" - lek<ka audy- solist6w. 16.00 "'rocław - Kon· Umiii~kiego 10. m. 18. zd ,J7 673 

spoi harmol1lstów Ka.zlf!11erza En- cja słowno-muzyczna: 22.40-23,00 cert rozry,\'kowy. 16.10 Ryga _ 

I!"la l'da; 16.45 odczyt wOJskowy: - koncert rozry""kowy w wykona- .. 9a.rmen" op. Bizeta (fragm.) .. -: Majątek 

17.00 muzyka taneczna w wyko- nill zespołu kobiecych reowelle-rsów 16.10 Praga - Koncert czeskIej 700 mól'j:1 żytniej inwentarzami 

In:Jniu Małej Orkiestry P. R.: - 'l'rio MlI<ette" orkleSl"Y s~·mf. 17.00 Bratysława do wr,d~r7.n\yienia. Z.o;:loszenia 

18.00 rezerwat Zamoszaliski - fH)- " -. Koncert rRelIoo,·k .. 17.~5 Rzym - Ol'edowni'k. Poz.nali zd ~8 &00 

ALdanka - (z Wi·lna): 18.10 reci- Krak6w - 8.00 muzvka lekka M. kamerałna. 'Vleden _ ~f. roz-

ta) §pie-waczy Anno Nilto!: 18.40 (plyta za płrtą ... ); 11:20 dawne l·y\\'ko,,"8. 18.00 Lilie - Koncert IE li 
•. Generał Bonaparte" - nowela Itallce w nowoczesnej muzyce fran- popularny. Sztntgart _ Melodie 22. ZGUBY 

Anatola France'a; 16.51i recital cuslkiej (p.łyty z Warsrzawy); 14.00 opel'elkowe i filmowe. 18.15 Bu- _________ _ 

skrzypcowy Stani.sJawa Jarzęh- muzyka obiadowa (płyty): 15.10 clalleszt - Muz. c~'gańska. 18.45 

Pomocnik 
stolarski potrzebny na staJa pra
cę od zaraz. 'Wojciech Tuliszlol. 
mistrz stolarski. Buk, uJ. Wielka. 
Wieś. zd 4'7 8iO 

Uczeń 
piekarski z dobrej rodziny 
się zgłosić, Żurek. K6rnik. 

zd 47851 

mote 

Pomocnik 
(cyzjer",ki tl"\vała ~'orln3 n.a. trtale 
orl 1. 7. 38 r. Rtdan Otto, Ko
ścian, M. Pilsnd~kiego. 

zd ·n 700 

ska'go: 19.20 pogarlank~: 19.30 - \<iadomości goopa,]oal'cz; 15.15 - Droitwirh _ "Don Juan" op. Mo- Zgubiono 

,.2' c1,z:ejów walca" - koncert roz- audycja d,ia d·zieci: a) s'krzynka zarta. 19.00 Parisien - Rozma- H,,-iaclczenic r.'jeRtrac)·jne Wy- Radiosprzeda"""o'w 

ry,,"kowy (z Poznania). \Vyk onaw- h) poczytajmy sobie: .. Ginll<!Y ito~ci muzyc:!.ne. 19.10 MOl1achium przez " ·ydz. Vi·oj.k. na "" 

{'y: Ze~.p6ł Rozgło':;ni Poznańskiej ród" f'ragtmemt 1; ksiądJki Anny Le- - W takt walca. 1!).40 Rzym Stlluisla\\a ~ragllowskiego, llrzędnik6w wszyslkich Inst;rtv-

Helena ~troińs·ka-Do'·<l~howa - wiokiej pt.: ,.Z naRzego morza i Muz. rOZl'ywkowa. 20.00 Praga Limanowskiego 70. Cyj. Oferty: ~po oby sprzedaty 

sCopran ~ulill,'Z Bi(,"~"\\'sl,i -: te- przymorza"; 17.00 skrzynka ogól- .,Perły panny Serafiny" opt. Pl- 1.~_~~~l1l11ll11łlllullll~'~~_ Radioekspert, śnialleckich 1. 

nor. Chor mle,zany )111. MOfl1u<z- na' 17.10 konku.rs dla mJo<lrch skaczka. Bruksela flam. - "Za- 11 p 543J.55.4'1 

ki: 20.45 rlzie.nnik wiecl.ol'l1Y: 20.55 ,k;zypk6w krakow~tki('h: 17.55 - hawka .J pj K ... ·,Il'\\"~kir'.i J\[o~ci" --23. ROZMAITE _ _ ___________ _ 

pogadanka: 21.00 allrhda rtla wsi: \\ ia(lolllo~ei bip7.ll{!p; 21.00 " Wśród opt. Konig~b('l·gr.ra. " ' iede(, _ .. 

"J ak zhll,lowa« piorllnochron" - gorących przyjat'i6ł Polski" - .. hn:!..,z II [t. kraj" - koncCl't z Służąca 

pogarlanka; 21.00 .. Chllpin a Pol- fragmeonty z ksiąŻ:ki J3JIa WiIk<tQ- u doz. solistów. 20.30 StrHshurll - Chłopca prac domowych. podw6rzowych, 

!Oka Ziplllia" (I audycja): Ze tr6· ra: "Od Dunaju po Jadra!l\"; - Feslival Masseneta. 20.45 l\lonte p6łroeznego oddam na własne. _ :.:osponarstwo pot"zebna zaraz. 

deł ziemi - w opraC". \Yitnlda Hu- 22.05 sport; %2.10 koncert ror;ryw- Ceneri - .. Cygonpl'ia" 00 PllC- Oferty Orędownik. Poznań Zgłoszenia Orędo" llik , Poznań. 

lewicza. Wykonawcy: Orki('stra kowy w wY'k. ze połu kobiecych clIliego. %1.00 ~[ediolan - ,.Trj- zd 4; 841 zd 47 O 7 

P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel· rl'lwellers6w: "Trio Musette" (z stan i Izolda" OP. \\' agnE'ra ______ ...::..::....:..:....:..:..=.. _____ • ____________ _ 

berga, .Tózf'f Smidowicz - forte- Katowic). (fragm.). 21.00 Hil"l'rSUID " - Obwód . . 

Pl.an: ~1:5ó spor.t: _ 22.05. konc.~rt ~ymfOnla nr. 4 M3,h,le."a., 21.3~ - dla aku8Zel'ki mie&llka!l\iem, me- Zegarmu.trzow dwóch 

S) m CC>n !Czn y w \\ ykonanlU Ork.e- L6dź - 11.%0 da.wne tańce w Strasburl{ - ,,~{o&>c I .C(lI~B o- hlami. OCerty Po&te-resla.nte !H. "ulynowanych potrzehuje zakład 

slrY P. R. pon . dyr. Grzegorza nowoczeSllle.j muzyce fra.llr·ll"kiej pera kOlT!. M()llS1gnY',,21 . .,5 I,open- (;o<łlyń. zd 41'l O!):I,r.l'garrniRt"zo\\"~.ki Józefa Konec. 

Flt('lh.p~g:J z IH.I~Inł.ef!1 Sł;1\~y Ol'- -- płyly z Warszawy; 1;1.45 fan- "al!H - .. J)on .Juan op. Mnzflt- Ikiego w J~;!'I~a('h. mi<trza i 

1~\\',kl~J-C7.".r\\'111~klPJ -. Sflll'w.: - ta7.je "llel'O\\ e (pły!y); H_lO giel- ta (akt JTJ.2:!.OG Lllk~~O\hllrl! :- 1[ li prz('\\·o<lll.i l·Z'II'P!!() l,ol11isi! r~za. 

2.1.00 oolatllle w,adoll1osc. dZlcn- da: 14_15 muzy.!;a o1>iadowa (ply- ]( ollr'cn mllZ. lr 'lllell<klPJ. I)rolt- 26. SZUKA POSADY lllillaC"yjnej przy hhie Hzcm'psl. 

nika. ty); 15.15 audyC"ja dla dzil"ci: 1. wi('" - 1';:(\ll(·",·t o,.k. dr:tej. 22.15 nic7.ej. n 11 12!l 

KRA OWE , 

Panna I !{atowice - 5.15 .urlycja poran-

1: ma/ą lmlówk'l szuka mfl'ta k3- na (płyty); 6.20 1l1n·zl'ka z p}yt (z 

,,~lpra l,uh wdnwca do 4{). Ofer· '\'arszawy); 11.20 dawne tance.~ 

ty Orędownik, Poznań zd 48 osa ,nowoczesnej muzyce francllsklel 

Od nite()'~ki do chllSle01lki - op o- Brno - Muz. kampraln3. 2~.1I0 Starszy 

wiadanie. 2. muzykll. (plyty): - Wiedeń - Mu,z. rozrywkowa. Flo-

17.00 podwieczorek przy glo~iku rencja - Muz. taneczna. 24.00 _ 

(płyty). '''Y'konawcy: Mala Orkie- Sztntgart i Fral1kfurt - [(on

~tra P. R., orko gitar porl dyr. cert popularny. 1.00 Kiinlgsw. _ 

W. '1'ychowsckie-go, '1'013 :\Jankie- Heportni: ZE' spotkania pieściar

W iOZÓWJ1a., And.rzej Boguc.ki. cł16r skiego Schmelling-Louis. 

krawiec Bufetowa 
e praruj" w charakterze młoda. prz)-sto.ina. z oh~ugą lrO

chelnie zmieni pracr,. ~ci na prowinrjP. Fotografia 
awe zgłoszenia Orędownik. ~\\"iadectwa J(l1l'i~r Poznański 

OO'łoszenia l·lamowy milimetr lub Jego miejsce kosztuje: .... zwyczaJn,ch na stronie S-'a. 

,.. mowej 1~ groszy, na stronie redftkcyjneJ (4-lamoweJ) a) prz:r końru czę~cl 

redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 

dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne ogło~zenia (najwyżej 100 sł6w. w tym 

5 nagl6wkowych) slowo nagł6wkowe drukiem tłustym, 15 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy, 

Ogłoszenia większe w§r6d drobnych !>OCZynlljac od ostatniej .trony. l~a.mowy milimetr 30 gro. 

szy. O~łoszenia skomplikowane. 2; Ia.!ltrzdeniem miejsca _ od J)()szczeg6lnell'o wypadku 20'/, 

nlldwyźki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do R'Qdziny 10,30, 8 dn wydali 

nierlzielnycb i świątecznych do godzIny 1I.r, rano. Za błedy drukankie, ktllre "i" zl1i~kształ~~ją 
'ro~ri oglo"zpnia administracjR nie odpowiada. O",łoszenia ,Irzyjmujemy tylko Ba' opłata z g6ry. 

Nakład i czcionki: DrukarniII Polska S. A. w Poznaniu. - Konto P. K. O. 

ź wJ .. Kra wiec". n 14 0161 zdg 47 495-6 

Prenumerata poczt" miesiecznie 2.34, kwartalnIe 7,- zł (II wydań w tygOdniu), _ Prz~z 
~gentury wlas~e (7 wydań w tygodniu) miesięcznie 2,35 oraz odpow. 

dopłata za odno.~z~nre d? domu:. I<;gzempła.,·z l'ojeLlyi,czy codZienny 10 groszy. nieuzielny 1~ gr. 

Adres ::dakcJI I a!l!nlnls.t!,~<:'J.1 centralnej: P07.nań. ~w'. Marcin .70. '1'ełefony: 4012, 14-76, 

d . .33-07. 44-61, 3a-24, 3~-la. PQ gorl-z. 19 oru w l1ledzlełe l śWIęta tylko' 40-7? Redaktor 

OPOwIedzIalny: .Jan Płazak z I,'oznania. ZII wiadomości i artykuly z m. Lodzt'odpowiada 

Władysław Macląg, J .. 6d:t. ul. PIOtrkowska 91. Za ogłoszenia i reklamy odPowiada Anto i 

Lerl§nklewic~ z Poznania. -. Rękopis6w niezam6wionych re~altcja !lie zWraca, _ W razie w~
p~ 6'Y, spowodowanych ~Iłą ~'yz.za, przeszk6d w zakladzle, stralk6w itp. wydawnictwo nie 

o pOWIada za dostarczenIe Pisma a p~enumeratorzy nie m3j~ prawa dom3~ania się niedo-
starczonych I11mer6w lub odsz;korlow3ma. , 

Poz;nań 200 1411. Pocztowe konto r01;rachllnkowe: P07lllar\ li, numer kllrtotek 03 . 



Do jednego z parują,cych garnków 
włożyła przygotowane już przedtem 
kawałki wędzonki, w drugim r~asta
wiła kwaszoną kapustę, po czym sia
dła do obierania ziemniaków. Ale ro>
biła to wszystko automatycznie. W 
oczach jej wciąż malowały się roz
pierzchłe w lęku myśli i niepokój. 

\V przyległym pokoju zegar zaczął 
wydzwaniać godzinę. Oprzytomniała i 
zaczęła liczyć. - Jedenasta!... - Ze
rwała się i zajrzała do garnków. Nie 
gotowało się, a pod blachą dogasały 
węgle. Przegarnęła popiół i sięgnęła 
do pudła z drzewem. Zabrakło... Od
ruchowo zwróciła się ku drzwiom, ale 
zatrzymała rękę na klamce. Przypom
niał się jej Tomek i w nagłej obawie 
przycisnęła ręce do piersi ... Wahała 
się chwilę, wreszcie z wymuszonym 
uśmiechem rozsądku wstrząsnęła 
główką, przeżegnała się i wyszła za 
próg. 

Upalna i niemal martwa cisza lip
cowego południa odbiła się w jej sercu 
ponownym lękiem. Rzucił.a wokoło ()
czarni i pobiegła do drwalni. Zaczęła 
z pośpiechem nakładać na naręcz 
drewka, wtem... Zdało się jej, że w 
otworze mignął cień ludzki. Spojrzała 
i krzyk nagły wyrwał się jej z ust: 

We drzwiach z jakimś wyrazem 
zdecydowania stał Tomek i rozgorza
łymi oczyma wpijał się w jej oczy. 
\Vidząc zaś, że dziewczę stoi jak spa
raliżowane ozwał się siląc się na swój 
zwykły ton: 

- Wrzasnęłaś, Jakbyś samego cli a
bła ujrzała - zaśmiał się i pos4pił 
o krok naprz6d. - Możem podobny do 

. niego; co? . .., 
- Toś nie poszedł do kościoła? -

wykrztusiła z trudem. 
- Widać spodziewałaś się, że nIe 

p6jdę, kiedy pozamykałaś się, ha, 
ha . .. - Śmiech ten drgał ponurą 
groźbą i Tomek nagle zrzucił maskę: 

- Po co zamknęłaś się, co, 
Zbliżał się do niej wlepiają.e w nią 

oczy, płonące dziką namiętnościę., i 
dysząc ogarniającą go wściekłością. 

Cofała się struchlała w głąb. 
- Gadaj - warknął. 
W nerwowym pomieszaniu zaczęła 

brać cegiełki torfu. 
Brutalnie chwycił ją za rękę. 
- Gadaj, mówię... Nienawidzisz 

mnie, co? 
Nagłym szarpnIęciem uwolniła się 

I upuściwszy trzymane drzewo usko
czyła w bok wołając: 

- Idź stąd . .. Słyszysz? 
Ale w nim obudziła się już bestia. 

Z oczyma, błyskającymi złowrogó, za-

82) 
- W j..:.lfim celu? - pytają towa

rzysze Odorpa. - Przecież zostało im 
nie więcej, jak dwadzieścia kilometrów 
od granicy francuskiej Te-Long. Z la
tw(}ścią zdOłaliby uciec. 

- A cz.r'ż ja wiem'; ... Jakieś Jh..)Że 
uszkodzenie powozu, może pękła opo
na. Jestem pewien, że na próżno byś
my tracili czas na wydostawanie sa
mochodu, gdy tymczasem tamci mo
gliby piechotą. dojść do tych przeklę
tych Francuzów. 

Nasi podróżni nie tracili ani słów
ka z tej rozmowy. Odetchnęli. Gdy nie
przyjaciele ich odjadą do Te Long, 
będzie można poszukać jeszcze pew
niejszego schronienia. Lecz radość ich 
nie miała trwać długo. 

- Ekscelencjo Wilmie Odorpie -
odezwał się jakiś starzec - czy po
zwolisz udzielić sobie rady księciu Tu
'Ooc? 

- . . . 
\ L 
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POWIEŚĆ WSPóŁCZESNA NAPISAł. MICHAł. POt:ONUS 

stąpił jej drogę i drżą.cym z podniec&- - Precz stąd, bezecniku!. i i 

nia pomrukiem jął wyrzucać z siebie - Szczeniaku! ... - zaharczał 
urywane zdania: podniesionymi pięściami rzucił 

wanym wzrokiem. - Krzepić sIę łn& 
i II na. duchu i II wiarą. mocarną patrzeć 
się w przyszłość, jak się widzi te ławice 

kłosów ciężkich jak złoto ... Oj, będzie 
chleba. i grosza będzie, żeby ino tyle 
rą.k było do pracy. 

- Nie pójdę! ... Słyszysz? .. Nie nań. 
na tom ostał! ... Rzuciłaś na. mnie u- Ale J.aśko uchylił zręcznie głowy 
rok taki, że szaleję za tobą .. We łbie i odepchnął go tak silnie, że Tomek 
i w piersiach pali się j~k w piekle! . . . wywrócił się jak długi. 
Na wszystko bym się ważył dla ciebie, Jaśko skoczYł ku Hani. 
a ty ... Ale choćby mnie wszyscy dia- - Uciekajmy! ... 
bli brali, choćby ... Musisz być moją.! Zapóźno ... Nie zdą.żył ... 
Słyszysz? .. Musisz!... Nie puszczę Tomek zerwawszy się błyskawicz-
cię żywą, jak ... Słyszysz? nie pochwycił leżącą. obok siekierę, 

Zbladła straszliwie. Ci~mne płatki skoczył jak ryś i z krótkim, chre.pli
zawirowały jej przed oczyma, poczuła wym rykiem - rąbnął brata z tyłu w 
że traci moc i leci w jakąś otchłań. głowę. 

Wyciągnęła ręce szukają.c oparcia Jaśko tylko zatrzepotał rękoroa. w 
i natrafiła na opór, który w jednej se- powietrzu i zwalił się bez jęku mar
kundzie przywrócił jej całą świado- twy. 
mość grożącego niebezpieczeństwa. - ·Chryste! ... Kain! ... - jęknęła 
Były to pierSi Tomka, obejmującego ją Hania ze zgrozą i padła zemdlona tuż 
ramionami i poczuła jego oddech tuż kolo trupa. 
przy jej twm'zy. Zbrodniarz znieruchom1a.ł. Wypu-

Sprężyła się w sobie jak młode ścił z bezwładnych rQk narzędzie mor
lwiątko i z całą siłą rozpaczy oraz nie- du i wpatrzył się jak zahypnotyzowa
opisanego wstrętu pchnęła go tak sil- ny w swą ofiarę. 
nie, że aż zatoczył się i skoczyła ku - Kain... Kain. .. - powtórzył 
wyjściu. bezwiednie zamierającym szeptem. 

Ale Tomek w dwu susach już był Zatoczył obłąkańczo wzrokiem i 
przy niej i chwyciwszy ją w swe szpo- wyciągając przed siebie ręce, jakb~' 
ny - syczał: chciał odeprzeć straszliwy obraz, co-

- Mam cię, gadzino .. ; fał się ku wyjściu. 
- Jezu! ... Ratunlru.! ... - krzyk- Nagle drgnął ... Usłyszał głosy J}()-

nęła rozdzierająco. ' wracających z kościoJ.a, oprzytomniał 
- Milcz ... bo cię uduszę ... - za- i czujnie nadstawił uszu... Nie, to 

warczał dławiąc jej usta potężną. łapą. nie ojciec jeszcze, ale strach przed 
Lecz nagle uczuł taki wstrząs, że pu- nim mignął mu w oczaeh. Wysunął 
ścił Hanię i pijany wściekłościę. zwró- głowę na zewną.trz. rozejrzał się do
cił się do napastnika. koła i wybiegł. Mkną.c szybko i chył-

- I rąk starczy - podchwycił je
den radośniej - bo może niektóre 
chłopaki na urlop przyjdą. 

- Wam, kumi~ Tomek już przy
szedł, a jemu robota. aż pali się w pa
zurach - odezwała się UłOWU jedna ~ 
kobiet. 

- Ano będę miał wyrękę - przy. 
takną.ł, ale bez zapału i dodał: - Nie 
wi.adomo ino, czy go nie odwołają na 
same żniwa ... 

Na wspomnienie Tomka przyge.słal 
jego radość. Spojrzał ku żonie, która. 
szła po drugiej stronie drogi i podszedł 
do niej: 

- Nie widziałaA, był 1aśko w ko-
ściele? ... Bo nie widzę go jakoś. 

- Nie. Baczyłam pilnie. 
- I Tomek nie? 
- Nie. 
- Hm - pokręcił głowI).. 
Przysunęła się do niego bliżej. 
- Oj, Jędruś... żeby się tam co 

złego nie stało ... Tak mi się dziś nie
dobrze śniło i boję się czegoś dziwnie ... 
- mówiła zdławionym szeptem. 

- Sen mara - Bóg wiara - zacy-
tował i dodał: - Smutno ci, bo się 
wciąż troskasz. 

Mimowoli jednak przyśpieszyli kr()
ku, wyprzedzając gromadę i wkrótce 
znaleźli się przy swoim obejściu. 

We,szli przez uchyloną bramę i za,
trzymali się zdziwieni. 

Na podwórzu walały się jakby po
do nocy, potem rzucone W pośpiechu uzdeczki końskie, 

a ze stajni wyglą.dała głowa nieuwi~ 
zanego konia. 

Przed nim stał JaŚko. Blady, z bły- Idem poza stodołą wdrapał się po stoż
skawicami w oczach, z wyciągniętą ku ku ze słomy na oborę i zagrzebał głę
drzwiom prawicą, wyglądał jak archa- boko w sianie. 
nioł gniewu i grzmiał nieznanym hlU ' Chciał przesiedzieć 
mu głosem: . uciekać dalej. 

Śledztwo Dębicz skierował się do niego . ze 
słowami: 

Starzy Dębiczowie nie przeczuwają.c I Dębiczowi zrobiło się nieSWOjo i za- - Kobyła się spuściła, muszf} ją 
nawet, co ich czeka, wracali z kościo- czą.ł raźniej: uwiązać. 
ła w gromadzie sąsiadów gawędzą.c - At, co tam, sąsiedzi ... Przeży- Dębiczowa udała się do domu i st&. 
spokojnie. liśmy tyle - da Bóg przeżyjem i re- nęła w progu jeszcze bardziej zdzi-

- Ale ci gorąco, aż parzy - ozwał sztę i doczekamy szczęśliwego końca. wi!Jna: w kominie ciemno, w garnkach 
się jeden z gospodarzy, ocierają.c spot- Mnie się zdaje, że te Ul'odzaje jak Pan zimno, a po stole spacerują kurczęta. 
niałą twarz i szyję. Bóg dał, tak i od klęski zachowa. Z Wypłoszyła je na dwór i zajrzała do 

- Jak w piecu - dorzucił inny. wojną też się uciszyło, więc nie trza jednej, drugiej i trzeciej izby ... Obe-
D.ębicz rozejrzał się po niebie. upadać na duchu i troskać się za w- szla cały dom i nie znalazła żywego 
- Będzie burza, a może i grad. czasu. ducha. Lęk już dziwny chwy~ił ją za 
- Uchowaj Bóg! - zawołała któ- - Pewno, zmartwieniem nic człek serce i pędem wybiegła przed dom wo-

raś z kobiet. nie zrobi, ale od myślunku o niedoli łają.c: 
- Człek myśli się jakoś podrepero- nie uciecze - bronił się sołtys. - Hanuś! . .. Hanuś! ... 

wać w tej szwabskiej gospodarce, a tu - A jak tu niedola? - Dębicz za-I - A co tam? - odezwał się stary 
jeszcze może być klęska ... - skarżył trzymał się i obrzucił spojrzeniem gro- wychodząc ze stajni. 
się sołtys. madę. - Choćby sto razy gorzej było, I -Nie wiem ... W kominie wyga-

Zamyślili się wszyscy i troska jak to grzech ut)rskiwać. Bo spÓjrzcie, lu- sło, nieład wszędzie, a dzieciaków ani 
chmura osiadła im na pooranych czo- dzie, - wskazał szeroko dłonią. na bie- śladu - mówiła z tn'Vogą.. 
łach. lejące łany zbóż, obejmują.c je umiło- (Ciąg dalszy nastąpi)'. 

Był ;;, krewny ~róla Syjamu. 
Więc Odorp odpowiedział uprzej

mym tonem: 
- Gdy książę Tu-Doc raczy zabie

rać glos w radzie królewskiej, to i naj_ 
mędrsi zwykli go słuchać w milczeniu. 

- A więc myślę, że chociai masz 
panie wiele słuszności, ośmielam się 
podejrzewać, że może wrogowie twoi 
ukrywają. się po prostu gdzieś blisko. 

- Z czegóż wnosicz, książę? 
- Z niczego. Tylko podejrzewam. 

Myślę też, że można pogodzić obie te 
kombinacje: rozdziel siły: niech trzy
dziestu wojowników jedzie wraz z to
bą do posterunku francuskiego na pra
wym brzegu naszej rzeki Mekong. A 
z resztą wojowników ja sam tutaj ZO

stanę· 
- I cóż będziesz robił? 
- Będę czekał. 

- Jakto? Więc liczysz, że oni sami 

dobrowolnie oddadzą. się w twe ręce' 
- szydził Od(}rp. 

- Nie, ekscelencjo. Nie liczę bynaj-
mniej na to. Ale są.dzę, że jeżeli istot
nie nieprzyjaciele twoi tutaj się ukry
wają., to najpewniej obrali sobie za 
schronienie te oto nieprzebyte gęstwi
ny nadbrzeżne. 

- To możliwe. W takim razie trze-
ba czym prędzej zrobić obławę .• ; 

- Zbyteczne. 
- Zbyteczne? Dlaczego? 
- Dlatego, że w takiej gęstwinie 

leśnej można łatwo przejść tuż obok 
ukrytego, nie widząc go wcale. Zda
rzało się nieraz, iż cały pułk żołnierzy 
ukrywał się bezpiecznie przed nieprzy
jacielem, cóż dopiero siedem osób. To 
samo, co szukać piórka kolibra w 
nurtach oceanu. 

Odorp zamyślił się. 
- W takim razie muszę się poże

gnać z myślą. pochwycenia ich. 
- O nie - zaprzeczył żywo Tu

Doc. - Zaraz zacznie świtać ..• 
- Cóż mi z tego? 
- Twój tryumf. O brzasku dnia z 

głębin rzeki wynurzają się geniusze 
rzeczne o długich zębach (krokodyle
kajmany) i WYChodzą na brzeg szukać 
pożywienia. Instynkt zaprowadzi ich 
pewniej . i łatwiej niż rozum ludzki do 
twoich ofiar. 

- Masz rację, książę - zawołał s 
radością. Wilm Odorp. - Nie dziwi~ 
się teraz, że taką masz przewagę w ra.
dzie państwa. Czekajże więc tutaj na 
pomoc geniuszów rzecznych, a ja po
pędzę drogą do Te-Long. 

Przytuleni do pni drzew, oplecio
nych bujnymi lianami, więźniowie 
wszystko słyszeli. 

- Co to za geniusze? - zap"itał& 
13zeptem Liz~ie. 

Nikt nie odpowiedział. 
Zalim i Darel zbledli śmiertelnie. 

Wiedzieli dobrze, że ci geniusze rzecz
ni są przecież groi.niejszymi od tych, 
przed którymi uciekają.. 

Tymczasem Tu-Doc po odjeździe 
samochodów zasiadł wraz z pozostały
mi towarzyszami na ziemi i wszyscy 
zapaliwszy fajki z opium oczekiwali 
w najgłębszej ciszy chwili, kiedy kaj. 
many wypłyną z Wody. . 

Straszna był.a ta godzina oczeki
wania.. 

Za najmniejszy.m szelestem liści 
czoła ukrytych pOKrywały się zimnym 
potem. W głuchym milczeniu oczeku
ją ś~i~r~i. Od czasu do czasu tylko 
zamlema]G II 80bę. silniejszy uścisk 
dłoni. Może ostatni' 

(Ciąg dalszy nastapi). 

• 
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Po wspaniałym lwydestwie Polaków 
Drugi dzień zawodów lekkoatletycznych Polska - Francja w relacji naszego specjalnego 

wysłannika 

\V a r s z a w a, 19 czerwca. 

Kiedy przed spotkaniem z Francją w 
lekkiej atletyce obliczano nasze szanse, 
rachunek wypadał bardzo prosty: mote
my przegrać. Nie b~'łoby to zresztą kom 
promitac,ią. Francja bowiem należy do eli
ty światowej w tej gałęzi sportu. my zaś 
cIągle by Jiśmy dobrym ,.średnial{iem", po
siadającym w zespole zawsze kilku wy
bitnych zawodnil,ów. J eże li byli śmiał
kowie. twierdzący, że wygramy choć z 
różnicą kilku zalecIwie punktów - tó 
jednak ogólny wynil, naszego pierwszego 
spotkania z Francuzami przeszedł naj
śmielsze oczekiwania. Wygrać z takim 
f'rzeci~vni~dem różnicą aż 28 punktów, to 
JUż WIelkI sukces. Moźliwe, że goście -
pl'ze'd spotkaniem barcl'zo pewni sweg-o 
zwycIęstwa _. teTaz będą się u.gprawiedli
wiali brakiem kilku zawodników. czy też 
obniżeniem się fOI'my faworytów. ale to nie 
umniejsza na~zego sukcesu.·szanse bowiem 
były zupełnie równe. Jeżeli w ogÓle mówić 
o prz?,krych niespodzil:lnkach. to byly one 
raczej częstsze w naszym ohozle. weźmy 
:np. \'Io'yniki I<uchal'skiego, \Virkusa. czy 
.dy~l(()-bolów. 

'" niedzielę prz~'bytY!la stadion jeszcze 
większe tłumy nii w sobotę. WieJ, wisko 
brł-o wspaniałe. a chociaż' nie padały re
kordy, wall,a byla zacięta, cz~sto do o
statnich centymetrów. 

Drugi dziell zaczął się od bieg-u plotka
rzy na 400 m. "'ygrali fa wOI'rci Francuzi 
·ale jeden z nich zost'1l zrl~'skwalifikowany 
za zabieglllęcie tom, dzięki czemu Maszew
ski uplasował się na dl'ugim miejsciJ. Była 
to nagroda 'za piękną walkę, jaką ten 
"weteran" stoczył na finiszu. 

I{ie-dy podan'o ofi'cialne wyniki w rzu
cie dyskiem po wi·downi przesze·dł głośny 
pomruk niezadowolenia. \Vprawdzie Noel 
i \"'inter stanowią klasę. alp PI'zy normal
nej form'e Fiederuka Glerutt~' wynik wi
nien być lepszy. Dysk więc był przykrą nie
spo·dzianką. - PI-zykrą tę porażkę osłodziło 
piękne zwycięstwo w skoku w dal, gdzie 
bracia Hofmanowie zbIerali rzęsiste okla
ski zarówno za doskonałą formę, jak i za 
znakomite wyniki. Od czasu wysunęli się 
przed Francuzów. przy czym ka'Żdy ich 
krok był p·onac! 7 m. W ogóle ta konku
renc.i'a miała dobry poziom, wszyscy bo
wiem przeszli granicę 7 m. 

Bieg 200 m miał być wydany na pa
stwę Francuzom. Stało się odwrotniel 
Pierwsze miejsca zaj'ęli Polacy Zasłona i 
punecki. Stawkę P'Oprowadził świetnie u
sposobiony Zasłona, na prostej zawiązała 
s.ię równa \\'alka. Zasłona jednak zdobył 
dostateczną pl'zewa,gę by zwyciężyć, Du· 
necki zaś na ostatnim niemal metrze wy
sunął się na drugie miejlsc·e. - Rzadko o
glądany birg na 3 l,m z pl'zeszl,oclami wy
wotał c!uże zainteresowanie zaró\\'no wsku
tek swej "egzotyki" . .lak momentom weso
łości, goc!y za\voc1nicy na pI'zeszkorłzie pa
dali do row'u z wo·dą. przede wszystkim 
i'ednak dzięki Soldanowi. który w piękriym 
stylu prowadził bieg 0<1 !'otartll cło mety i 
zdecydowanie pokonał FI'ancuzów, zna
nych specjalistów w tego rodzaju biegach. 
Flis zawiódł, z drugie-go miejsca spacJał 
na zdecydowanie ostatnie. Na jeclnl'j li: 

prze"zkórl zgu.bił pantofel i bieg z jednl\ 
b-osą nOQ'ą. 

Gwoźclziem dnia bvł biel(' nfl 800 m. Na
pięcie u za\\'oclnil,ów i u publiczności clo
szło cło zenitu. To podniecenie spowodo
wało dwa falstarty; wpierw wyrwał się 
I\ucharsl,i, za drugim razem Goix. Trzeci 
start poszacH dobrze. Prowadzenie ohjął Ku
charski, potem w~'suną! się Goix i Feure, 
który minąl k{)le·gr. i sU'lą ł do ZW~'cięstwa. 
Polacy biegli na ostatnich pozycjach kilka 
metrów za Franc·uzami. \YS7.yscy j'ui zwąt
plili \\' sukces, gdy nie~porlzianie na ostat-
11im wirażu Gassowsid zerwał się do fini
szu, minął wszystkich. zdobywał metr po 
metrze i wśród ogłuszających okrz~'kó\V 
widowni pierwszy PI-zerwat taśmę. Faur 
był dmgi, Kucharski Z[l~ - bieg-nf:\c na 
tlozeciej pozycji - dal się jeszcze niepo
trzebnie minąć Goix. Bieg był naprawdę 
porywający no i zakończył sip. niełada sen
sację: dwaj fawory ci zdecydowanie poko
nani. Go:x uchodzący z .,asa" europejskie
go na tvm dystansie znalazł pOll'romcę w 
Polal,u i FaUl'c. J\ucltf'll'ski zaś udowodni!. 
że b~'ł sZ(,7.e!'v. mówiąc o swej słabe.t for
mie. Pobyt \\' Grpcji za"7.koclził mu zamiflst 
być prz~'gotO\\'fl n if.'ITI do szczvtcwej formy 
na lato. :\'a sl('zp.śrie wielki talent GąSSO\~'
skiego pozl\''1.la nam z mniejszym niepoko
jem patrzeć na wyniki na śre'clnich dystan
s::1ch. Zrpsztą Ku charski zapewne złapie 
.. drugi oddech". 

Franciszek 1I11krut (po 
4I4;Ik zajęli pierwsze mlejsca w rzucie 

oszczepem 

Najsłab.szym punktem całego spotkania I niebezpie'czny, ale Noji pod koniec biegu 
był bellsprzecznie rzut oszczepem. Francu- j~oSzcze zwię~~z~l tempo i od razu o;Jerwal 
zi nie są s'pecjalistami w tej konkurencji, SIę od przecI~lllków. Z ~rzewagą kl1~una
zo,stawili więc oszczepników w domu a w stu metrów pIerwszy mmą! metę. WIrkus 
Warszawie kazali , rzucać ... 8kQczk~wi i zawiódł całkowi.cie. To była jedna z nie
płotkarz{)wi. Obaj ograniczyli się d-o jedne- miłych niespodziamek .. 
gO rzutu, by z.ctobyć punkty. W tej sytuacjli Sztafeta 4X400 m Jut z góry była do
nic dziwnego, te Mikrut Fr. i Gbu'I'czyk meną Francuzów. Nie pomógł piękny bieg 
mieli rzuty o 20 m leps-ze 0<1 Fracu-zów! Gąssowskiego i Biniak(}wskiego, którzy 
- Nie lepiej wygla;dała sprawa w trójslw- przez dwie zmiany prowadzili, Staniszew
ku. Wprawdzie Francuzi prowadzili zde- ski bowiem i Kucharski musieli ulec po
cY'dowani-e przez dwie kolejiki ale tylko zostałym dwom Francuzom znacznie od 
dlatego. że Polacy mieli skoki przekro- nich szybszym. Na meci~ różnica była 25 m. 
CZQJle, Wystarczył-o jednak, by Lukhaus i Wygraliśmy p-o różnej, bardz-o zaciętej 
HMman M. dobrze skoczyli, a zaraz zdobyli walce. Publiczność oceniła wysiłek na
prząwagę -o prawie metr. szych zawodników, datąc ich na pożegna-

Bieg na 5000 m byl nadsp-o<lziewanie nie bucznymi oklaskami. Nie mniej sel'decz
emocjonuj.ący, Francuzi bowiem zmusili nie żegnano drużynę francuską. Brawom 
N-oiegQ do wykazania całych umiejętności. i wiwatom nie było końca. 
Czarny Marokańczyk El Ghazy był ciągle ELLI OT. 

Zaciętą walkę stoczyli zawodnicy w biegu na 5000 m. Zwyciężyl Noji (Polskaj. 
Na zdjęciu od lewej: Noji (P), El Ghazy (F)., Wirkus (P) i Lalanne (F). 

Prezydent Francji wręczył puchar 
mistrzowskiej drużynie świala Brazylia zajęła trzecie 

. miejsce 
P a ryż. \V niedzielę zak0l1czone 

zostały trwające od dwóch t 'godni na 
terenie Francji, III rni:ltrzGstwa świata 
w pi/ce nożnej. Zalwńczyły się one po
nc,,:nym sukcesem ''''łochów. którzy
ja~ wiadomo - zdobyli już ten tytuł w 
1!)i:>4 roku we \"'ł0<3zech. a dwa lata temu 
r.aję I i równi .. ż pierwsze m iejsce w tur
nieju olimpi,lskim w Bl'rlinie. Włosi PQ
twierdzili więc, że są naj lepszą drużyną 
światową· 

Trzecie miejsce za Węgrami zajęła Bra
zylia. która stwierdzić to trzeba lojalnie 
miała najcięższą przeprawę i zasłużyła co
najmniej na drugie .m iejsce. 

Czwarte n;liejsce przypadło w llClziale 
drużynie szwedzkiej, },tóra ulegla Brnzy
lijczykom w niedzielę w Bordeaux, gdz'ie 
odbyła się walka o trzecie miejsce. 

* 

druż~'na włoska opuściła stadion Colom
bes jako dwukrotny mistrz świata. 
Brazylia - Szwecja 4:2 (I :2) 

. B o r d e a u x. Wobec tylko 18.000 
WIdzów stanęly obie drużyny do walki 
CJ trzecie miejsce. Brazylijczycy w ostat
niej chwili rozmyśleli się i wbrew po· 
przednim zapowiedziom stanęli do gry. 
Zagra! u nich tym razem doskonały leo
lIidas. 

. Pierwsze minuty zapowiadaly niespo
c1zJan kę. Szwedzi bOWiem ruszyli pewnie. 
do. ataku i po kilku niewykorzystanych 
pOZYCJach, \V 27 min. lewy łącznik. Jo
hansohn, zelobył dla nich prowadzenie 
cle bijając pilkę. która trafila przcdtl'~ 
\V sl.upC'l\. Brazylijczycy uzyskali na
stępIlle braml{ę. Sędzia czeski Krist nie 
uznal iej jednah:że. W 38 min. Nybl'rg 
zdobył ella Szwecji drugą bramkę. Do-

Po emocjonującym finale w Pary tu pi ero na dwie minuty przed przerwą 
~ell.Jyła się urocżystość w.ręczeni!l I?ię~ne- Bomeo zclob~'ł bramkę ella Brazylii. 
"o t~of~u~ nowe.mu mlstrz~Wl .swlata. Po przerwip. Brazylijczycy z miejsca 
\~ .1mlenlU druzyny wloskl~J I. przy przeJęlI inicjatywę gry. co przyszło im 
dzwlę~ach hymnu faszystowskIego I kró- tym łatwiej, że upalna pogoda osłabiła 
le~v.~kJe~o Wlo~~, z r~k prezyde~ta repu, siły ... Szwe~ów, którzy z. ofensywy 
blIkI fI an~uskleJ Leb~ una, przeJ.ął. cenną pr.ze.1sc ml}sleli do obrony. Brazylijczycy 
nagrodę ),~pIta~ druzyny w.l.oskleJ, Me-Itcz ~o konca gry przeważali zc!ecyelowa
a~za: W~:O? ?golneg? e.~tu~.Jazm.u, szcz~: n!e 1 w krótkich odstępach czasu zdołali 
golme. ,?k~z}1.'0.w .,EVIVe. hczI!-e.1 kolonII me tylko wyrównać. ale i strzełić dalsze 
włoskH~.1 l !,-lł)lCów. przybyłych z Włoch bramki. Łupem bramkowym podzielili 
na spotkanIe swych rodaków do Paryża, się Leonidas (2) i Peracio. 

Polska 
Brazylia 

Czechy 
Holandia 

Włochy 
Norwegia 

Francja 
Belgia 

Rumunia 
Kuba 

Szwecja 

Szwajcaria 
Niemcy 

Węgry 

Indie Hol. 

I Brazvlia 

I 6:5 (3:1, 4:4) 

I Czechy 

r 3:0 (0:0, 0:0) 

I Włochy 
2:1 (1 :0, 1 :1) , 

I Francja 
3:1 (2:1) 

I Kuba 
2:1 (0:1) 

Szwecja w. o. .. 
Ibrak Austrn 

I Szwajcaria 
4:2 (1:2) 

J 
Węgry 

6:0 (4:0) 

Nowy rekord świata 

16. VI. 19. VI. 

Brazvlia 
2:1 (0:1) 

WIochy 
2:1 \0:0) 

WłOCh

n 3:1 (d 
Włochy 

4:2 (3:1) 

Szwt"c.ia 
8:0' (4:0) 

Wę ry 
5:1 (3: 1) 

nowy rekord świata na 100 yardów u
zyskujl!c f,antastyczny czas 10,4 ~ek. 

Londyn. (PAT) Z Nowego Jorl<u Wal.asiewiczówna pobiła w ten sposób 
donoszą, że w czasie rozegranych w I rekord świ.ata Amerykanki Stephens, 
Cltweland zawodów Ickkoatlet\'czO\'c tl wynoszący 10,5 sek. 
Stanisława \Valasiewiczówlla 'usta'lila _ ... __ _ 

Mistrzostwa Polski 
w szczypiorniaku 

Mt:SKIE 

'~ 

, 
.' 

p o:r. n a ń. _ Zarzllawn~ przrz PZPR rOll
grywki półfinałowe w szc~ypiorniaka 'panów o 
mistrzostW<l Po.ski, do których ?akw IlIflkow.aly 
się AZS··Warszawl' . mi~trz Pomorza oraz WIC!!
mlstr"- okręgu poznańskiego 'Vart.a .. odb.yć sle 
miały w myśl pr"gramu w s(,bote I medzlelę na 
boi~ku .,oilrodka". I " 'aJ 

\V sobotę mistrz ~orr'.orzl! wa ąZY<.: mi II 
AZS. Wobec nie stawlelda sle dru~vny pomo~ 
skiej sędzia p. Grzyb (Sląsk) ądgwlzdał walko
wer dl- akademików. NastępJlle delegat PZPR 
p. Szeremeta wydal zarządzeni\!, bY. rązegrano 
spotkanie AZS-Warta. któI:e przPwldz!ane by
ło na niedziele przed potuJmem. ,,\1 arcI arze na 
taką zmianę nie byli przygotowani. wobec czego 
sedzia z polecenia delegata odgwlz~ał .walkow.er 
dla AZS'u. naszym zdaniem z11pełme mesluszl11e. 

W niedziele AZS (Warszawa) pokonał Wartę 
17:5 (9:3). 

Ł ó d z. - W spotkaniu kwalifikacyjnym w: 
szczypiorniaku męskim o mIstrzostwo PolskI 
ŁKS pokonał w sobotę Azoty (Chorzów) 10:5 
(2:3). wczoraj zaś 11:6 \6:2). 

C h o r z 6 w: - W spotkaniu eliminacyjnym 
KPW Poznań zwycieży! zespól Pola Zachodnie
go pierwszego dnia 7:6 (4:4), w niedziel~ zaś 
5:3 (3:3). 

KOBIECE li II 

Ł 6 d f - W drugim dniu rozgryweK o mI
strzostwo Polski w szczypiorniaku dl.a drużyn 
żeń8kich odbyły się w Łodzi następujące spot-
kania: . 

AZS (Warszawa) - Wlma (Ł6MI 12:4 (3:1). 
Warta - Polonia (Warszawa) 5:0. Warta 

zwyciężyla bez gry, gdyż Polonia spóźniła się na. 
boisko. 

Nastepnie odbyl siEl towarzyski mecz Warta. 
_ ŁKS. Zwycieżyli goście w stosunku 4:3. (3:1), 

IKP - ,,' ima 13:12 Był to b. łanny 1 nie
zwykle ciekawy mecz. Wima zagrała tym razem 
nadspodziewanie dobrze. 
Ł ó d z. - W niedziplę odbyl siEl dalszy chur 

rozgrywek o mistrzostwo Polski w szczypiornia
ku kobiecym. W grze o pierw~7.e mipj!,,:e spot
kaly sił! dwa ló(1zkie ze~poły: IKP i HKS. Spot
kanie wygra1a rlrużyna IKP 10:5 (8:3), 

\V grze o trzecie mi .. jscr AZS·'" nrszawll po
konnł Warte (Poznań) G:l (4;0). 7~Ś o piątp miej
sce Polonia (\Varsz.) pokonała Wime (Łódź) 5:4 
(3:1). 

Mistrzostwa w szczypiorniaku żeńskim roze
grano pora z pierwszy. 

Gimnastyka 
Skład reprezentacji Polski na mi~trzostwa w 

Pradze w dniach 30 hm i 1 lipca. ustalony zo
stal jak nast<,puie: Panowie - Bregula, Szlo
sarck. Pradela. Gaca, Radoje" ski. Petyna. Le
wicki. Kosman i Pietrzykowski. Panie: Skir
liI'iska. ~tępit'tska. Vi'ojciechowska. Noskiewi
czówna. Koczkówna. Majewska. Ostapnikówna.. 
'Vajsówna i ŁUczYfiska. Zawodnicy J?rzebyw~
ją obecnie na obozie treningowym na Bielanach. 

Lekka atletyka 
Reprezentacja Polski na spotkanIe z Niem

cami w dniach 9 i 10 lipca w K-6lewcu ustalone 
zostało następująco: 100 m i 200 m ZaSłOnił i 
Dunecki; 400 m Gąsowski i Biniakow~ki: 800 
m Gasowski i Ku('harski: 1500 ll1 Rtartisze,,'ski 
i SolrJan (l'ez Noji): .) OOL m i 10000 m Noji i 
Marynowski (Wirkus); 110 m Pl. Schmidt i Ha
spel (Sulikow3ki); 4LU lI! pl. Maszew~ki i Nie
miec; 4X100 m DanowskJ. Zasłona. Dunecki, 
Trojanowski (Rulikowski): 4X4(JO m Gasowski, 
Biniakow~ki. Sliwak. KUl'harski: w dal M. i K. 
Hofmanowie; w zwyż Knlino\V~ki i Gierutto: 
tyczka S",najr\~r i Moroli(z.yk: trój~k{\k M. Hof
man i Lukhal1S; kula Gi~rutto i Ti1!!,ner: clYllt 
Gierutto i Fiedoruk. ORz~zep Mikrut i Ghnr
f'zyk względnie Lokajski: mIot Weglarczyk i 
Kocot, 

Kolarstwo 
Drużynowe kolarskie mistrzostwa wojew6dz

twa poznaI'iskiego w katpgorii Iicendonowanych, 
na 100 km na trasie Poznal'i-Swarzedz-Nekla 
-Września i z powrotem zdobyl K. S. Stomil 
w czasie 2 godz. 34:17. w składzie Baranek. W.ę
dewicz. Jankowial;:. Pluta, Bosiacki 2. K. P . 
\V.-ognisko w składzie: Kluj Nowaczvk. Komo
rowski. Thiem. Kop<,rski. 31 Hep. 4i P . T. C. 
i M., 5) Z. S. P. M. T. 

\V kategorii kart wyścigowych na 65 km: 1) 
HCP w składzie Popra\ł'ka W. i Fr., Behr i 
Sypniewski. 2) Z. P. M. T. L. 3) Stomil, 4) 
KP\" -Ognisko. 
. Stnrtowało po 5 drużyn w każilei kategorii, 

IIczon0 czas 4 zawodmka. 'Varunki atmosfery~z' 
ne dobre. organizacja sprawna, czasy dobre. Na 
speCjalną uwage zasługUje C7as druź. Kl. Sp, 
Stomil. w której startowalo 2 ez/onk6w Narodo· 
wej Drużyny Szosowpi (Banu'ek. Jankowiak), 

.Na torze kolars~im Cracovii odbyly się w.nie
dZielę zawody o mistrzostwo Polski jako pierw' 
~za el,iminacja krótkOdystansowych mistrzostw 
Pol~~I. Poza zawodnikami krakowskimi z Kup
czakIem na czele starto'wali w zawodach czterej 
zawodnicy łódzcy i jeden ze ~Iąska. 

l-sze miejsce zajlll świetnie dysponowany za· 
wodnik krakowskiej Legii. Kupezak. który góro
"'!lI klasa ~ad reszta kolarzy. ZeszlorocznY 
mlstrz polsk' Schmidt sklasyfikowal siEl dopiero 
na.7 miejscu. 'Vyniki rozgrywek były nastę
PUJ3ce: 

~~ pierwszym przerlbiegu zwycir,Ży! Schmidt 
(Lódz) 14 sek. przed Frankowskim (Kraków) w 
dru!!,im przedbiegu Kupczak (Kr) 14,2 przed 
WClsło (Kraków). w trzecim Dąbrowiecki (Krl 
przed Weberem {Sl), w czwartym Swiątkowski 
(Łódź) przed Motyką (Kr). w piątym W6jcik 

'

(Lódz). przed 'Yandorem (Kr), w szóshm Jędrze
Jow~ln !ŁórIź) przcd Janikiem (Kr). 

'V pl~rwSzym repesażu zwyciGżyl Frankowskl 
przed 'Vcberem, w drugim 'Valldor przed Jani
kICm. 
. Pif'rwszy i'wier~finnł wygral KllPf'zak w cza

sIe 12.4 przec1 S\ylatkowskim. a drugi Wnndor 
przed DąhrowlC'clom. trz('ci 'Vókik PI'ze(1 Schmid
teIJl' a czwarty J ędrzejowski przed Frankow
skim. 

W półfinale wygra l Kunczak w czasie 12.1 
sek. lepszylJ). od .rekordu Polski. J Qdrzejowski 
wY)<'I'ał ~rUgl pi?lfmal w czasie 12.8. 

W pIPrwszeJ .roz,g-rywce rin~lowd zw:vd('żyl 
Ę'upczak w czasIe 14,2. 2. Jęrll'zdowski. 'V drn
giE'l . rozgl'ywce zwycięż.yl rÓ\l'ni~ż KIlPcz~k W 
CZę.SIC 1~.~ ,Pru'd, .J~dl'zeJowskim. Trzecie mit"js~e 
zaJa! ';Yolclk (ł,odz). ~zwarte Wnnrlor. który Wy
cofa! SH) z Fozgryw~.1 o. trzc('iC'. mie.i~cc z powo
du upadku I kontnz.ll. IJJ81e SWlntkowski (Lódźl 
sz~ste Frank.ow~ki IKr). 7. Rf'hmidt. ze~zloroczn; 
mlsh'z Polslo. Plerw~zych 8ześciu zawodników li
de.korowano orl~nllkllmi ~twiel'dz3ją('ymi przyna. 
lezność do druzyny narodowej Polski. 

Wyścigi konne w Brynowie 
'v nie(l~iel El zakończono na torzp w Brynowip. 

sezon ~YŚCI~ow k,0J1n.ych: Pogorła 810neczna \lclpi· 
sala - pubhczno~<: Ilczme Pl'z~:by/a na tor, zaiil
teresow!lna Zapowleclzlanym \lle",iem loteryjnym 
sprze.daz!lym. Los pa.d! na. nr fi46. wygrywajl\cy 
zgłosl.ł .SH~ na tOl'ze l .koma orlehl'l\l. '" szósteJ 
płaskiej płacono za Pahera zl 245 za 10 zt. 

\V Qi~l·wsz.ej gonitwie li plotami 2.400 m wy
grała. ogolna faworytka ArIele p. inż. n. Pomer
nacklego .potl ;:vłaścicielem w 2 min. 5-t sek .. 2. 
PUU1pe1'l1lk.el: ". Gr.o~s Country. Tot. zw. 13 zł. 

II 
W d.ru~lcl plnsloęJ 2.400 m wygl'nła Hlllanka 

. ,t .. I ~. H. Knrlmgpr6w pod j. Kłoszewskim 
~ 2 ~1I1. .)1 s{'k .. 2. Prut. ~. Arlmonicja 4 Ark .. 
cha. lot. zw. 43 201 w. 12 i 12 zł. ' . 

I 
l' 




